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Przegląd P olityczny.
Małżeństwo rozwiązałoby w sposób bardzo prosty 

| kw estyę dziedzictwa luksemburskiego

W  spraw ie m assawskiej mamy do zapisania 
I dwie noty dyplom atyczne, a mianowicie notę p. 

Kraków 20 Sierpnia. Crispiego i Porty. W łoski m inister spraw  zagra­
nicznych p. Crispi, odpowiadając d. 13 b. m. na

W W ielkopolsce odbyło się już kilkanaście ze- notę francuskiego minis,tra^ 
brań  przedwyborczych, a  do dnia 26 b. m. odbę- oświadcza, iż rząd  włoski oiJ  rn7L r v c 7 v fm o ­
dzie się ich co najm niej około trzydziesta. One- niem unikania wszystkiego, co y  ^ _ J b.; y „rp.n .
gdaj odbyło się zebranie wyborcze m iasta Pozna- gło dyskusyę, pominie on przeto w , n
nia, na którem  byli obecni posłowie pp. Ignacy m ent, mogący bez praktycznego rezu y 
Z akrzew ski i Stefan Cegielski. Zgrom adzeniu prze przedłużyć dyskusyę, której zakrnczenia mu^ ą 
wodniczył p. Andrzejewski, a po odczytaniu spra ] sobie w równy sposób oba rządy życzy •_Tvuuuit;i»ji p. n.uui/icjoivBi.ij a  py uuuAj'iaiuu sp ia   j i  ; fnłrtAuo
w ozdania i rachunków komitetu, obradowano nao I włoski nie pow raca już do przedstaw ienia a , 
projektem  do nowego regulam inu wyborczego, a które wywołały okupacyę Massawy. No a ° ^ °  
l  ważniejszych zmian proponowanych przyjęto ja- ponownie, iż M assawa była opuszczona przez gjp, 
ko dodatek do jednego z paragrafów  następujący i Portę i sta ła  się res nullius. Jak ieś mocars wo 
ustęp : Kompromisów ani do sejmu pruskiego, a n i  musiało ją  zająć. Następnie odpartem  zostaje wier 
do parlam entu zaw ierać nie wolno. dzenie, iż okupacya m usiała być notyfikowaną mo-

M aqdeburger Z tg  potw ierdza wiadomość, że na- carstw om ; okupaeya bowiem nastąpiła  prze po - 
czelny prezes prowincyi poznański* j hr. Zedlitz pisaniem aktu  konferencyi berlins lej, ry n y 
T rittzschler odbył podróż do W lirtembergii, celem fikacyę przepisuje. w .,
pozyskania ludności szwabskiej na kolonistów I Nota objaśnia następnie gruntowni y ,
w  W. Ks. Poznańskiem . W edług Magdeburg er Z tg  I p itn lacy j, odpiera tw ierdzenia to  , 
zależeć ma rządowi bardzo na pozyskaniu Szwa „Jeżeli pewien k ra j,  w £tórym  is n eją P 
bów dlatego, że są  protestantam i i że nadają  się cye, przechodzi w zarząd chrze C1J? ,n , L  
znakomicie na kolonistów, czego dowodem ma być wilizowanego m ocarstw a, pez zm y j 
kolonizaeya przeprow adzona przez F ryderyka 11 zwierzchnictwa, jak  w Bośni, na ypr ,
w Prusach Zachcdnich. W ywohy M agdeburqer Z tg  I nisie, to ustają w ogóle kapifulacye ty 
dowodzą ponownie, że edcm  kolcniz^cyi w W. Ks. tek porozumienia między okupu)ącem mo 
Poznańskiem  i P ru sjch  Zachodnich ma być obok a innemi mocarstwami. Ipso fa c to  nstają^ p 
germ aaizacyi także spro testzn tyzow ańe okolic po i- lacye, jeżeli jak iś  k ra j ,  ja k  Algier, o r a  
skich. J 1 odstąpione mocą trak tatu  berlińskiego Rosyi tery-

torya, przechodzą nietylko w zarząd, lecz pod zu- 
I dziś mam y znowu do zanotowania pcldm ikelpcłne panowanie chrześcijańskiego i cywmzowa 

m iędzy N o rd tm  a  N ordd. M g .  Ztg. N ord  ośw ud- uego m ocarstwa." Crispi rozw ija jurydyczne powo 
cza, iż orgau kanclerski myli się i niem a słaszno- dy na korzyść swej doktryny. W miejsce no j 
ści w tern, jeśli m iędzy wierszam i jego (N orda)  I kacyi, do której W łochy nie były obowiązane, y 
a ttyku iu  o pozornych rezultatach ijazdu  mon ar anim us dom inandi niejednokrotcie i uroczy v 
chow w Kopenhadze, doczytał się jakichś nieprzy- w parlam encie włoskim proklamowany. ,
jaznych myśli ukrytych przeciw Niemcem. N o rd d .\ N iepcdobna pojąć, iż te samo oso y, .
Allq. Z tq  nie lepiej jest pom f-raiow aną o redakcyi bez oporu opłacały wpływające do w łoskiego skar- 
N orda  ja k  o jego  zapatryw aniach; redakeya nie bu państw a fiskalne podatki, nagle wzbroni y 
je s t powierzoną którem uś w yp.óbowaaem u urzę- się płacić proste dodatki komunalne, przeznaczone 
d n iio w i rosyjskiego m inistsrstw a spraw  zagrani- na lokalne ulepszenia. Ten opór w ywołany zosta 
cznytb. Hównież niesłuszniu N ordd, A llg. Z tg  ob przez francuskiego^ajenta, którego funkcyę kon- 
w inia iVbrda, jakoby tenże traktow ał teudeucyjnie su’a r ją  w M assawie tylko tolerowano. Dziwniej- 
kw estyę m assaw ską. O i owego czusu doszedł i  szą jest jeszcze okoliczność, iż ajen t ten działa: 
J o u rn a l de S t. Petersbourg do tego samago wnio- w myśl formalnych instrukcyj z P ary ża , co po 
sku, ośw iadczając, iż sam a tylko obecność Wło- tw ierdził formalnie iego rząd w odpowiedzi n a rek la  
chów w M assawie nie n ch ila  jeszcze istnienia macye Menabrey. Fakt, iż obcy rząd bez prowokacyi 
kapitulacyj. ’ i bez ważnego powodu podszczuwa ludność do nie-

W sp ran ie  jubileuszu w Kijowie oj icra się N ord  I uszanowania ustaw kraju, który zam ieszkuje, jest 
na  tak  często om awianym  telegram ie StroBsmay- tak  poważnym , iż ażeby uznać jego możli 
era, aby dowieść, iż owa czysto religijna uioczy-1 wość, potrzeba było oświadczenia M enabrey, iż 
stość w ykazała w k aż ly m  razio żywe w ęrły usłyszał on to z ust francuskiego m inistra spraw 
wspólnej w iary słowiańskiego św iata lecz nie ma zagranicznych.
nic wspólnego z polityczną jednością, a przeio Wobec aktów, niedających się pogodzić ze 
nie jest niebezpieczną d a  bezpieczcńitw a i niety- w zględam i, jak ie  w inne są  sobie m ocarstw a* ży- 
kalnośti innych państw , a  należy ją  uważać ze jące ze sobą na stopie pokojow ej, zapytuje nota,

zarządzenia, które m ają poczynić cesarski rząd i 
tedyw  w ram ach firmanów, w ydanych nietylko 
w celu obrony E g ip tu , —  tej integralnej części 
państw a ottom ańskiego —  lecz także dla obrony 
posiadłości na wybrzeżu zachodniem. P raw dą jest, 
iż pierwotne brzm ienie zawierało tylko zdanie: 

obrona innych je j posiadłości nad morzem Czer- 
wonem“. Później jed n ak  w celu zapew nienia w ró­
wny sposób* powziąść się m ających przez Portę 
ewentualnych postanowień, w celu obrony jej a rab ­
skich prowincyj i na życzenie Francyi i W . Bry­
tanii, dodano po w yrazach: „innych je j posiadło­
ści" słowa: „które leżą na wybrzeżu wschodniem". 
Z resztą słowo „innych" w skazuje jasno, iż w zu­
pełnie równy sposób traktow ano ta k  terytorya 
nad wybrzeżem zachodniem, ja k  i na wschodniem, 
a to co się tyezy praw do posiadania takowych 
ze strony państwa.

Konwencya potw ierdza od początku do końca 
utrzym anie cesarskich firmanów i zwierzchnictwo 
sułtana nad jego egipską prowincyą."

KORESPONDENCYA „CZASU11.

tabuli krajow ej i m iejskiej we Lw ow ie: S tan isła­
wa G ó r n ie s ie w ic z a  dla R u d e k ; K azim ierza Jana  
S c h w a r z a  d la W innik ; Bronisław apD e p ę  d la  Gli­
nian; M acieja B r z y s k i e g o  dla Birczy i Ju liana  
W u j c i k a  dla Doliny.

Rozm aitości polityczne.
Z W ie d n ia .

lojalność biskupa S trossm ayera p ,d  względem cya w ystąpiła na rzecz Greków dlatego, a y  wy 
wyznaniowym, ja k  narodowym, wznosi się ponad w o ł a ć  obecne za jśc ie ; dalej, powo njąc się na i  . 
wszelkie wątpliwości. Jeżeli go zaś mimo to po- przytacza powody, dla któryc musian ę y  
dejrzyw ają, to zaostrza to tylko kontrast między I cić surowych środków przeciw G e 
sym patyam i biskupa D iakow aru dla Rosyi, a zwy- rych wskazano francuskiemu ajen ow i, j 
czajnemi napaściam i ansti o -w ęgierskich dzienni- taki nie może być nadal uznaw anym , g 7 
ków prac *iw wielkiemu państwu słowiańskiemu, właśnie był tą  osobą, która podczas stanu je  - 

P o w r a c a ją c  do mowy Salisburego, w yraża N ord  I nego i nieprzyjaznego utrzym yw ała polityczne sto- 
nadzieie iż Austro-W ęgry, których zapatryw anie sunki z negusem i abissynskim i przywódcami, 
w kwestvi bułgarskiej o wiele ważniejszem  jes t Pozostawałoby jeszcze poruszyć zaw artą w no 
cd zapatryw ania Anglii i Włoch, powinny uznać cie francuskiej pogróżkę, k tóra w ypływ a z medo- 
potrzebę stw orzenia tam  pokoju na legalnej pod- puszczalnego zestawienia dwóch rzeczy n>emajA 
stawie, zam iast u trz jm yw ania  stanu wątpliwego, cych żadnego do siebie podobieństw a, i mogłaby 
Gotowość Niemiec do ułatw ienia pożądanego roz- doprowadzić do fałszywego i z pra 
w iązania tej spraw y, nie ulega w ątpliw ości; lo-1 sprzecznego zastosowania uśw ę J p ^
gicznie b.orąc, w ypadałoby po zjt źd d e  w Peter- czaj logicznej zasady. M ocarstwa ^ r7;P^ 7;aiv 
hofie oczekiwać, iż osiągaięte zbliżenie między ma wszystkie elementa dyskusyi i będą w iedziały  
Berlinem a  Petersburgiem  nie pozostanie bez I po której stronie jest niesłuszność, czy po 
wpływu na oryentaluą politykę gabinetu wiedeń- m ocarstw a, które użycza poszanowania us a 
skiego. Coś podobnego jednak  nie zaszło. Z po-1 i zabezpiecza publiczny porządek , czy^te po s r 
staw y austryacko-w ęgierskich dzienników możua nie m ocarstw a, które spokojną udność podburza 

wnosić iż ja k  przedtem, tak  teraz forytują do nieu.zanow ania ustaw i staw iania oporu usta,

i • ? i.   Dnl.-HuwuS u Pr?v

N o rd a  zaw iera najw iększe pochwały d la  m o w y .— —  interasami
S a l i s b u r e g o .  Mówca — pisze korespondent — był opiekę, a  k tó re , zdaniem je g o , są interesam i 
widocznie poinformowany o praw aziw ym  c h a r a k -  sprawiedliwości, dobrego praw a i cywiliza y . 
terze rozmowy w Peterhofie. T ak a  je s t treść noty włoskiej.

Z przesłanej przez Portę noty w spraw ie Mas-
Na sam otny zam ek L e o , gdzie, ja k  wiadomo, sawy otrzymuje Pol. Corr._ z 

w spokojnem  odosobnieniu bawi cierpiący król ni- ustęp w dosłownem brzmień u ,  _ y  P
derlandzki przybył książę N assaw ski z najstar- kwestyę praw ną ze stanow iska Po Y- 5P
szym swoim synem , co me przeminęło bez wra- w dosłownem tłómaczemu z francuskmgo Jekstu 
żenią i dało powód do w ysnuw ania wniosków o brzmi, ja k  następuje: „ Wobec P?P”  “ -n sta m e
n ro iek tach  m a łż e ń sk ic h , k tó re  m i a ł y b y  szczegół stych zap ew m en , że k w es ty a  M assaw y ^zostań
P  ̂   iu.r/>»nA MAwrio minnnwic.ift I nrzeuiesiona na grunt ostatecznego i rzekomo le

L w ó w  17 sierpnia.

(Koszta naprawy uszkodzonych wałów. — W prowadzenie 
nauki języka francuskiego i niemieckiego w sokole du- 
blańskiej. — Szkoła wyrobu zabawek drzewnych w Żywcu.— 

Nowe budowle wodne).

□  U szkodzenia, zrządzone przez tegoroczną po­
wódź zatorową w w ałach nadwiślańskich* zostały 
już naprawione, a  koszta tej napraw y wynoszą 
50.378 zlr., z których skarb  państw a pokrył na 
mo^y tegorocznej ustaw y państwowej 49.000 złr., 
resztę zaś fandusz krajow y. Na konferencyi od­
bytej w Namiestnictwie, w której brali udział ze 
strony W ydziału krajow ego JE . p. M arszałek k ra ­
jowy i członek W ydziała krajow ego Dr Józef We- 
reszczyński, porozumiano się co do rozdziału za­
pomóg pomiędzy poszczególne dotknięte powiaty.
I tak  otrzym ały pow ia ty : krakow ski i łańcucki po 
2000 złr., wielicki i bocheński po 1000 złr., brze­
ski 878 zlr. Nadto otrzym ały bezzwrotny zasiłek 
z fanduHzu krajow ego pow ia ty : tarnobrzeski 5000 
złr., brzeski 1622 złr., wreszcie przyznano zna­
czniejsze zasiłki dwom właścicielom w iększych po­
siadłości w powiecie brzeskim , którzy przez tego­
roczną powódź cały praw ie inw entarz stracili. W y­
szczególnione powyżej zasiłki m ają  powiatowe 
władze polityczne w porozumieniu z autonomiczne 
mi częścią rozdzielić m iędzy potrzebujących do- 
raźaego w sparcia, częścią użyć na  w ykonanie ro­
bót publicznych, przy którychby ludność mogła 
znaliść  odpowiedni zarobek.

N a podstaw ie wniosków kera to ry i upoważnił 
W ydział krajow y dyrekcyę krajow ej wyższej szko­
ły rcloiczej w Dubłanach do wprow adzenia z no­
wym rokiem  szkolnym nauki języka niemieckiego 
i francuskiego, jako  przedmiotów nadobo w iązko-
wych. ,

Instruktor założonej niedawno w Żywcu kra jo ­
wej szkoły dla wyrobu zabaw ek z drzewa otrzy­
mał odpowiedni zasiłek z funduszu krajow ego na 
zwiedzenie tego rodzaju fabryki w A ltm tiisier 
w Górnej Austryi, k tórą wzorowo kieruje sam w ła­
ściciel Franciszek Pesendorfer.

Na Dunajcu pod Stióżam i i na Sanie pod K rzy­
wczą wykonane b jd ą  znaczniejsze ochronne budo­
wle wodne, których koszt pokryje w jednej trze­
ciej części skarb państwa, a  w jednej trzeciej 
skarb  krajow y. Brakującą jednę trzecią część ogól­
nych kosztów zobowiązali się pokryć przylegli 
właściciele.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 11 sierpnia b. r. 
nadał adjuątow i dyrekcyi urzędów pomocniczych 
przy sądzie krajow ym  we Lwowie, Sabinowi S 1 i- 
w i ń s k i e m u ,  z powodu przeniesienia go na wła 
sną prośbę w stały  stan  spoczynku, złoty krzyż 
zasługi z koroną.

Prezydyum  wyż. sąda krajow ego we Lwowie 
zamianowało kancelistam i sądów obw : Jan a  P e ł ­
c z y ń s k i e g o *  k a ice lis tę  sąda powiatowego 
w Sołotwinie dla Przem yśla, a  Grzegorza D z u n -  
d z ę * kancelistę dla prow adzenia ksiąg^ grunto­
wych sądu powiatowego w Rudkach, dla Sambora.

m eisze znaczenie polityczne. ' M ó w i ^  mianowicie, | pr'zeniesióną na grunty ostatecznego i rzekomo le
J  - “i-5, m ający obecnie Is

3go m ałżonka ośrni* 
u y , spadkobierczy!

m e j s z e  znaczenie ^  ,  obecnie lat galnego objęcia w posiadanie tego terytoryum  —
iż dziedziczny ks. Nassawski, m J4 ^  n<,łaczvć w danvm  razie kw estyę tę z interpreta-
36, w ybrany n^ J )1r.Zi1Sz e^°  ^nadkob ierczyn i cyą k tóra zm ierza do zniszczenia zwierzchnictwa

S V d S l"  S n ,U M  pol° '

, . T  „ aiaz 7o L ip  ngnrawiedliwić ze stanow iska prawnego czyn
K siężniczka W ilhelmina będzie I ^  la consecratio n ), k tóra wyłącznie spo

czywa na ab
z i e  j u z  Kroiową p u u  «*  — j  —  j  n r / . K n i

zaw arcia m ałżeństw a będzie potrzebowała p r z y ^  ra z e m ^ p ^ ^  inną doniosłość?

IVSl̂ ZUlLAn.» łi uuciuiiuft D 1
mąż najwcześniej za ośm lat, kiedy P ^ ^  rb, I rzvw a na akcie* sprzecznym ' z traktatem , i że za- 
bme bęazm  już krótówą | Jazem próbuje się nadać stypulacyom tego między-

. j  . . rodowego aktu  inną doniosłość?

la b y  zgodził iię  zapew ne na wybór d i i e d z iM g o  I W  nPie“ mie»hzka°obyPndowodaić,

skiego, gdyż podtrzym uje on
związek z Hollandyą, od której nie potrzebują się i A rty k u ł'ten  wym ienia po prostu
niczego obawiać ze w zględu na sw ą niezależność. | wonego morza. A riyaur ^

dłości, położonych na wybrzeżu zachodniem

Lwowski wyższy sąd krajow y przeniósł na 
w łasną prośbę w dotychczasowym charakterze służ- 
jowym kancelistę sądu powiatowego w Brzozo­
wie A ugustyna W ojciecha A u r z e t z k i e g o  do 
sądu powiatowego w Sądowej W iszni, tudzież 
kancelistów sądów powiatowych dla prow adzenia 
ksiąg  gruntowych : M iihałą C w e n a r s k i e g o  w Gli 
nianach do P rzem yślan ; W iktora P a u c h o w s k i e ­
g o  w W innikach do K ałusza; Grzegorza S z y j  
k ę  w Dolinie do D elatyna i zamianował kanceli­
stami sądów powiatowych : Leizera Di t t e r s d o r f a ,  
rachunkowego podoficera 80 p. p. dla B ełza; Grze­
gorza D a s z k i e w i c z a ,  rachunkowego podoficera 
80 p. p. dla Sołotw iny; Józefa W e n  d l  ajrachun- 
kowego podoficera 56 batalionu obrony krajowej 
dla W iśniow czyka; Antoniego D w o r z  a k a  ra ­
chunkowego podoficera 65 batalionu obrony k ra ­
jowej dla K ut; Antoniego W ładysław a dw. im 
B o r u c k i e g o  rachunkowego podoficera^58 p. p. 
dla Brzozow a; Antoniego P r a c z y  ń s  k i  e g o  ra ­
chunkowego podoficera 45 p. p. dla Birczy i sys 
tem izowanego dyetaryusza tabuli krajow ej i miej 
skiej we Lwowie, M aryana K o c z e r s k i e g o  a 
Żółkwi, tudzież zamianował kancelistam i sądów 
powiatowych dla prowadzenia ksiąg  gran owyc 
F eliksa  Z e r e b e c k i e g o ,  kancel.stę sądu powia 
towego w W iśniew czy ku dla S ien iaw y; Józefa 
C z a r n o b i l s k i e g o  kancelistę sądu powiatowego 
w Bełzie dla Ł ąk i; Jana  R o z  b o r  s k i e g o  kan 
celistę sądu powiatowego w Sądowej W iszni dla 
Sądowej W iszni i systemizowanych dyetaryuszów

W iener Abendpost pośw ięca uroczystości Mo­
narszej patryotyczny a rty k u ł, w którym  pisze: 
Uroczystość ta  p rzypada w roku bieżącym  na czas, 
który stanowi w ielki etap w pochodzie dziejowym 
Monarchii, na okres czterdziestego roku pełnych 
chw ały rządów N ajjaśniejszego Pana.

Dalej podnosi W iener Abendpost, ja k  N ajja­
śniejszy M onarcha bezustannie pośw ięcał i poświę­
ca w szystkie swe myśli, s taran ia  i chęci swym 
wiernym ludom, i ja k ą  niew yczerpaną miłość oka­
zują Najj. Monarsze w szystkie szczepy i s tronn i­
ctwa Monarchii austro-w ęgierskiej. Dalej w ska: 
żuje ten dziennik na mnogie hum anitarne funda- 
cye i zakłady, m ające na  celu uśw ięcenie jubileu­
szu Monarszego w sposób odpowiedni wielkodu 
sznym inteneyom Monarchy, w sposób w praw dzie 
cichy, ale za to tem serdeczniejszy i szlachetniej­
szy. Ludy Monarchii w iedzą i uznają  to , że N aj­
dostojniejsza dynastya jest owem kojarzącem  o- 
gniwem, co spaja różnorodne elem enta wielkiego 
państw a, udziela im obrony i zabezpiecza im roz­
wój w edług właściwego każdem u zakroju. Dial 
tego rocznica urodzin M onarchy była  zawsze od 
daw ien daw na święconą w całem państw ie jako  
dzień uroczysty w istotaem  tego słowa znaczeniu, 
a naw et i poza granicam i państwa, gdzie tylko 
flaga cesarska powiewa dla obrony interesów Au- 
stro-W ęgier i św iadczy o potędze Monarchii, sku­
p iają się poddani jej przy zaszczytnym udzia­
le w ładz i reprezentantów  narodów obcych, ce­
lem wspólnego obchodu uroczystości ojczystej, przez 
nabożeństwa, festyny i inne patryotyczne mani- 
festacye. W szystkie szczepy, wyznania i stronnic 
ctw a monarahii Habsburgów ożywia tylko jedno 
uczucie: najgłębszego oddania się dla ojcowskiego 
Monarchy, uczucie głębokiej wdzięczności dla 
szlachetnego dobroczyńcy na tronie. W raz z dźwię­
kam i hymnu ludowego w zbija się ze wszystkich 
obszarów monarchii jednom yślny okrzyk : „Oby
Bóg zachował, chronił i błogosławił Cesarza i 
N ajdostojniejszą Jego rodzinę!"

Z Ischl donoszą 18 b. m.:
W czoraj odbył się tu Theatre p a r t, a o godzi­

nie 10-tej wieczór korowód z pochodniami na 
cześć rocznicy urodzin Najj. Pana. W szystkie do 
my i Iluminowano. Najj. P an  z królem portugal 
skim Ludwikiem  jechali w otwartych powozach 
po ulicach, wśród okrzyków ludności.

Ce8arzowiezostwo udali się wczoraj wieczór 
(w piątek) z Salęburgu do Ischl. Cesarzewicz zabawi 
w Ischl do dzisiejszego wieczora, poczem powróci 
nocy dzisiejszej do W iednia, gdzie w poniedziałek 
20 b. m. da w zastępstw ie Najj. P ana  w zamku 
laksenburskim  wielki obiad galow y na cześć przy­
byłych królestw a portugalskich.

Królestwo portugalscy przybyli we czw artek 
wieczorem do Ischl.

Znajdujem y dalej następującą wzm iankę, za 
itó rą  nie ręczym y:

Zaręczyny królewicza A fonsa z arcyks. Wale- 
ryą nastąpić m ają dzisiaj. (Arcyks. W alerya, m łod­
sza córka cesarza, urodzona 1868 r.; ks. Alfons, 
m łodszy syn króla portugalskiego, urodzony 1865 
roku).

Z Berlina donoszą: Na cześć rocznicy urodzie 
Cesarza austryackiego odbył się dzisiaj w zamku 
w Poczdam ie obiad galowy, na który otrzymał 
zaproszenie am basador austro - w ęgierski wraz 
z członkami am basady.

D zisiejsza W iener Z tg  ogłasza 1044 nominacyj 
na majorów, kapitanów , poruczników i podporu­
czników. W iększa część nominacyj opiera się na 
uchwalonem na ostatniej sesyi delegacyjnej po 
w iększeniu liczby oficerów.

M inister Dr P rażak  powrócił do W iednia. 
A ustryacki Bank kredytow y ziem ski udzielił po­

życzki miastom Tarnopolowi i Kołomyi.
W ydział krajow y czeski postanow ił zaprojekto­

wać podwyższenie dodatku krajow ego z 36 na 
367a procent.

Ministerstwo spraw  wewnętrznych wystosowało 
do w szystkich nam iestników okó ln ik , w którym  
zw raca uw agę na możliwy wzrost dążności emi­
gracyjnych do Brazylii. Okólnik pow iada: W zrost 
em igracyi do Brazylii gotów się jeszcze teraz 
zwiększyć skutkiem  ustaw y z dnia 13 m aja 1888, 
znoszącej w całym kra ju  niewolnictwo, albowiem 
rząd i pryw atni posiadacze gotowi wszelkie po 
czynić starania, aby ew entualny ubytek domowych 
sił roboczych zastąpić obcymi kolonistami. Rząd 
brazylijski zaw arł już z eu ropejsk im i^a zwłaszcza 
włoskimi przedsiębiorcam i umowy o dostarczenie 
kolonistów i ogłasza dla przyw abienia osadników 
rozmaite prospekta, zapew niające im najrozm aitsze 
dobrodziejstwa i ułatw ienia i obiecujące łatw e i 
tanie nabycie ziemi. Wobec tego zaś , że w itlk ie  
nadzieje em igrantów rzadko kiedy byw ają sp e ł­
niane, m inister wzywa nam iestników, aby w sto 
sownej drodze przestrzegali ludność przed zbyt 
pochopną emigracyą.

W korpusie 3cim (grackim ) zaszły już znaczne 
zmiany personalne, a  niebawem  jeszcze dalsze co 
do wyższych oficerów nastąpią. Kom enderujący 
jen. SchCafeld już w ysłał szczegółowy raport do 
minitstra wojny w tym  względzie.

Mowa frankfurcka cesarza W ilhelm a wywołała 
pewne kw asy nietylko w Paryżu. Przypuszczają, 
że odnosiła się ona i do Danii, z k tó rą  stosunki 
nie polepszyły s ię , pomimo w izyty cesarza W il­
helma w Kopenhadze. Cesarz nie może darować 
tego, że ladność tam tejsza nie um iała powstrzy 
mać się od nieprzyjaznych m anifestacyj.

K roacka Zastaw a  podaje treść wszystkich pou

1’uych przemówień w Kijowie hr. Ignatiew a do 
„gości" słowiańskich. W ięc Serbom i Bułgarom  
zalecał on zgodę i kultyw ow anie miłości b rater­
sk ie j, Kroatów zganił za nieprzyjaźń do Serbów 
‘ wezwał ich do zm ienienia łacińskiej pisowni na 

irylieę i do żądania od Papieża, aby im dał sło­
w iańską liturgię, a to pod groźbą, że w razie od ­
mowy przejdą h a  prawosławie. O Austryi całej 
mówił tylko, potrąciwszy o spraw ę bośniacko her- 
cegowińską. Tu rzek ł: „M andat austryacki nie 
je s t wieczny. Jestem  przekonany, że z tych pro­
wincyj A ustrya będzie m usiała ustąpić. Południowi 
Słowianie powinni się odpowiednio przygotować 
na ten w ypadek i pam iętać , że ich zawsze po­
prze opiekunka Słowiańszczyzny, ofiarniczaR osya, 
która nie m iała i nie będzie m iała powodów do 
zw racania uwagi na interesa austryackie .“

Jestto  już coś dziesiąta z rzędu wersya* kursu­
jąca  o przemówieniach szefa panslaw istów  rosyj­
sk ich , a każda nowa w ersya brzmi coraz szowi 
ni8tjczniej. W każdym  razie m ądrego nic nie po­
wiedział „ojciec k łam stw a".

„Nie danem było —  pisze Presse z powodu u- 
rodzin cesarsk ich— naszem u czczonemu Monarsze 
używać spokojnie słodyczy tronu."

Pismo kardynała  Simora.
X. prym as S mor zabrał wreszcie głos w zDa- 

nej spraw ie tyrnow skiego sem inaryum  nanczyciel- 
sk ieg j i odpowiada w obszernem piśmie na osta­
tni reskrypt m inistra oświaty Treforta. Odpowiedź 
prymaBa jest w prawdzie bardzo grzeczną, lecz m i­
mo to w pada w oczy różnica, jak a  zachodzi m ię­
dzy zapatryw aniem  prym asa, a m inistra oświaty 
w tej spraw ie. Prym as nie wspom ina ani słowem 
o tem, że zgani postępow anie dyrektora sem ina­
ryum nauczycielskiego w Tym ow ie i że zarządzi, 
aby dyplom y zostały dodatkowo przesłane do 
podpisu król. inspektorowi. A przecież dom agał 
się tego m inister od prym asa, który w zam ian 
zaprzecza, by m inister miał prawo do staw iania 
podobnych żądań i powołuje się w tej mierze na 
dotychczasową prak tykę i rozporządzenia ministe- 
ryalne. „W  przepisach ustaw y — pisze prym as — 
nie znajduję ani jednej litery, z którejbym  mógł 
w nioskować, że król. inspektor jest upraw niony 
do podpisyw ania dyplomów* w ydanych przez tyr- 
nowskie sem inaryum  nauczycielskie." X. Prym as 
zapewnia dalej, l e  n igdy mu na myśl nie p rzy ­
szło z powodu osobistych drobnoitek  staw iać prze­
szkody m inistrowi ośw iaty w tegoż działalności lub 
podkopywać pow agę, której rząd  zawsze potrze­
buje. I w obecnym w ypadku były ściśle p rzestrze­
gane i szanowane rozporządzenia m inisteryalne.

Prym as cytuje następnie jedno z rozporządzeń 
m inistra ośw iaty i pisze: „W  rozporządzenia tem 
była W asza Ekscellencya łaskaw ą określić, w jak i 
sposób należy rozumieć nadzór rządow y i w jak i 
sposób takow y m ają w ykonyw ać inspektorowie. 
Ja  z mojej strony nie omieszkałem jeszcze w r. 
1886 rozporządzić, iżby dyrektorow ie sem inaryów, 
stojących pod m oją w ładzą , przyjm owali repre­
zentantów wys. rządu z należnem im uszanowa- 
aiem. Poleciłem n a d to , by w porozumieniu z król. 
inspektorem były wyznaczane dnie do egzaminów, 
a to dlaltego, ażeby egzam in nie odbyw ał się 
w dniu,  w którym by inspektor na takow y przy­
być nie mógł. Rozporządzenie to było ściśle w y­
konyw ane, a  inspektor mógł bez przeszkody ko- 
izystać z przysługującego mu praw a nadzoru. In ­
spektorowie przestrzegali też ściśle instrukcyi W a­
szej Ekscellencyi, lecz dotychczas dyplomów n au ­
czycielskich nie podpisywali. Rozporządzenie* do ­
tyczące podpisyw ania przez inspektorów  dyplomów 
nauczycielskich* istnieje ty lko d la tych zakładów , 
których językiem  w ykładow ym  nie jest język  w ę­
gierski. Tym czasem  tak  nauczyciele, ja k  i ucznio­
wie tyrnow skiego zak ład u , co się tyczy ich uspo­
sobień, są takim i W ęgram i, iżby uw ażali to za 
najw iększą obrazę, gdyby kto pow ątpiew ał w ich 
uczucia) w ęgierskie."

W  piśmie swojem w spom ina X. prym as dalej, 
iż gdy z końcem ubiegłego roku  szkolnego do­
wiedział się o sporze między dyrektorem  sem ina­
ryum a inspektorem , pouczył pierw szego te leg ra­
ficznie, iż król. inspektorow i przysługuje praw o 
nadzoru i to w takiej rozciągłości, w jak iej prze­
pisują instrukeye m inisteryalae. Później dow ie­
dział się X . p rym as, iż m inister ośw iaty polecił 
inspektorowi telegraficznie, iżby podpisyw ał d y ­
plomy dla nauczycieli. Gdy jednakow oż o tym  
reskrypcie nie była n igdy zaw iadom ioną kom pe­
tentna w ładza kościelna, to nie m iała też powoda 
przychylić się do odnośnego żądania król. inspek­
tora. „To jest nagi fakt. Co się daiej stało" —  
pisze X. prym as —  „to je s t p ryw atną i osobistą 
spraw ą m iędzy naszym i reprezen tan tam i; jed n a ­
kowo przez to nie zostało naruszonem  prawo n ad ­
zoru państw a i zgoda m iędzy oboma władzam i 
nie została zam ąconą. Jeżeliby jed n ak  reprezen­
tant W aszej Eksseileneyi czuł się w czem obra 
żony, to  będę się s ta ra ł, iżby otrzym ał zadośću­
czynienie. Z resztą zapewniam  W aszą Ekscehen- 
cy ą , iż w ęgierscy katolicy nie sprzeciw iają się 
rządowemu nadzorowi nad  sem inaryam i nauczy­
cielskiemu, i naw et się c ieszą , że w ładza p ań ­
stwowa może się naocznie przekonać, ja k  gorli­
wych ma pracowników w katolickich zakładach 
w dziedzinie naroflowtj kultury ."

Z  B e r l in a .
W brew dotychczasowym  doniesieniom , ks. Bis- 

m ark nie pojedzie w tym  roku do Kissingcn. Piof. 
Schweninger sądzi, że wyborny stan  zdrow ia k się­
cia czyni na teraz w szelką kuracyę zbyteczną. 
Prawdopodobnie całe lato spędzi kanclerz we F ne- 
drichsruhe.

Ks. B ism ark zostaje na całą resztę la ta  we 
Friedrichsruhe, gdzie go odwiedzą hr. Kalnoky 
i Crispi.

Z jazd ks. B ism arka z hr. K alnoky’m i Crispim 
ma się odbyć w krótce.

N ationa l Z tg  w yraża zdanie, iż teraźniejsza po-
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!emik» pomiędzy prasą rosyjską a niemiecką poz­
bawiona jest donioślejszego znaczenia.

Zniżkę rnbla na giełdzie tntejszej z dnia 17 
b. m. przypisują głosom kilku półurzędowych 
organów.

Donoszą tu z Kopenhagi, że przybył tam w. ks. 
Jerzy Aleksandrowicz i udał się na pewien czas 
do Bernsdoifa, celem odwiedzenia królewskiej ro­
dziny duńskiej.

Giełda berlińska została z początku wystraszo­
na mową cesarza w Frankfarcie, ale po lepszem 
zbadaniu położenia i zastanowieniu uspokoiła się 
i odzyskała pewność w przekonaniu, że pokój eu­
ropejski nie będzie naruszony webec strasznej za­
pewne perspektywy, którą cesarz w swej mowie 
postawił.

Dzienniki konserwatyne milczą o mowie frak- 
farckiej. Nat. Ztg  widzi w niej jedynie i wyłą­
cznie objaw wojskowy. Voss. Z tg  stwierdza, że 
słowa cesarza wielce wzruszyły lud niemiecki. Nie 
dziwi to nas zaiste, wobec perspektywy wyrżnięcia 
w p itń  całej ludaości wraz z niewiastami i dziećmi 
Voss. Ztg  odpiera ohydne przypuszczenie, aby 
Fryderyk III powziął był kiedykolwiek myśl o( 
stąpienia piędzi ziemi i dodaje, że słowa monar 
chy mają wielkie znacząnie, gdyż wypowiedziane 
zostały po powrocie z Petersburga i zajściach 
w Kopenhadze; świadczą one, że położenie Euro 
py jest zawsze jeszcze brzemienne niebezpieczeń 
stwami. Jest to uroczyste ostrzeżenie dane tym 
którzyby wrogie przeciw Niemcom żywili za 
miary.

Zdaje się, że walka przedwyborcza między so 
jusznikami karte lu , to jest między-narodowo-libe 
ralnymi i konserwatystami zakończyła się poje 
dnaniem. Wnosić o tem można z K reuz-Ztg, któ 
ra  zaprzestała wojny i uznaje potrzebę odnowie 
nia kartelu, a jednocześnie zmieniła t*n względem 
Germanii i zaniechała swej do centrum  kokiete 
ryi. Przypnścićby można, iż bytność p. Beningse 
na w Friedrichsruhe przyniosła ten sk u tek , iż 
kartel utrzymanym zostanie stosownie do życzenia 
kanclerza.

Teraz z kolei Koeln. Z tg, odpierając artykń 
Norda, zapewnia, iż odstąpienie Szlezwiku mogło 
by nastąpić tylko wskutek wojny, w którejby 
Niemcy powalone zostały o ziemię; taka wojna 
mogłaby wybuchnąć wtedy tylko, gdyby przy bo 
ku Francyi wystąpiła Rosya, a zapisujemy to dla 
pamięci, mówi Koeln. Ztg, iż ze strony dyploma 
tycznej rosyjskiej wyraźnie dano do zrozumienia 
że i Dania miałaby udział w łupie, a zatem, że 
i ona przystąpiłaby do walki.

W Lipsku odsłonięto p o m n i k  z w y c i ę s t w a  
w obecności królestwa saskich, ministrów i hr 
Moltke.

Nordd. Allg. Z tg  wobec zapewnień pani Adam 
w ostatnim zeszycie Nouvelle Revue, że memorya 
ks. Bismarka jest autentyczny, kąnstatuje pono 
wnie kłamliwość doniesień Nouvelle Revue.

N ational-Z tg  donosi, że Crispi w tych dniach 
już udaje się do Friedrichsruhe.

Toast ce sa rz a  Wilhelma.
Zadziwiło powszechnie, iż mowa cesarza Wilhel 

ma, wypowiedziana świeżo we Frankfurcie nac 
Odrą podczas odsłonięcia pomnika ks. Fryderyka 
Karola, a roztelegrafowana przez urzędowe biuro 
Wolffa, nie była pomieszczoną ani w Reichsanzei- 
gerze" ani w Nordd. Allg. Ztg. Ostatni organ u 
sprawiedliwia tę okoliczność tem, iż podczas dru 
kowania tej mowy otrzymała redakcya zawiado­
mienie, iż w rozesłanym tekście niektóre słowa 
nie są wiernie reprodukowane, i że Reichsanzei- 
ger ogłosi autentyczny tekst tej mowy. Rzeczywi­
ście znajdujemy dziś w Reichsanzeigerze autenty­
czny tekst mowy, która brzmi jak  następuje:

Mój panie naczelny burmistrzu!
Serdecznie dziękuję panu za słowa właśnie wy 

powiedziane i proszę być zarazem wobec miasta 
pośrednikiem mego najgorętszego podziękował 
za serdeczne przyjęcie. Wiem dobrze o tem, iż, 
jak  pan właśnie wspomniałeś, węzły szczerego, 
wiernego poświęcenia łączyły od wieków F rank­
furt z moim domem. Mój dziad wiedział o tem 
dobrze i dlatego wybrał to miasto na miejsce po 
mnika. Jego wola powierzyła ś. p. księciu ko­
mendę trzeciego korpusu armii. Żelazny, potężny 
charakter, silna wola i strategiczny geniusz księ 
cia uzdolniły go szczególnie do tego, aby stanąć 
na czele armii i wykształcać w twardej, ciężkiej 
szkole synów Brandenburgii, którzy się potem od­
znaczyli w walkach pod Vionville.

Poważny to czas, w którym żyjemy. Wielcy 
wodzowie, którzy naszą armią do zwycięztw pro­
wadzili, następca tronu i ks. Fryderyk Karol, po­
marli. Jak  długo historya istnieć będzie, tak długo 
mój ojciec, jako  niemiecki następca tronu i mój 
wu>, jako niemiecki feldmarszałek, par excellence 
czczeni będą, jako pierwsi główni bojownicy i za 
łożyciele państwa. Jak  lud brandenburski z żelazną 
energią i nieznużoną pracowitością z piaszczystej 
ziemi wydziera zarobek, tak dziś przed laty 18 
wydarł zwycięztwo trzeci korpus nieprzyjacielowi. 
Czyny zaś, jakie ten korpus spełnił, ma do za 
wdzięczenia księciu i jego szkole. Piję na po­
myślność miasta Frankfurtu i trzeciego korpusu 
armii.

Lecz jedno jeszcze chcę dodać. Moi panow ie! 
ze względu na wielki d z itń , jak i święcimy, chcę 
powiedzieć: Są ludzie, którzy się ośmielają twier 
dzić, jakoby mój ojciec chciał oddać to, co współ 
nie z nieboszczykiem księciem mieczem zdobyli. 
Znaliśmy go wszyscy zbyt dobrze, abyśmy choć 
przez chwilę spokojnie mogli się przypatrywać ta­
kiej zniewadze jego pamięci. Był on tego samego 
zdania, co my, iż*nic nie może być poświęconem 
ze zdobyczy wielkiej epoki. Mniemam, iż zarówno 
w trzecim korpusie, jak  i w całej armii wiemy, 
iż pod tym względem jedno panuje zdanie, że 
lepiej, aby padły na placu boju nasze wszystkie 
18 korpusów i 42 milionów mieszkańców, aniżeli 
abyśmy poświęcili jeden kamień z tego, co mój 
ojciec i ks. Fryderyk Karol zdobyli. W tym du­
chu podnoszę kielich i piję na pomyślność moich 
dzielnych Brandenburczyków miasta Frankfurtu i 
trzeciego korpusu armii.

Z Paryża.
Boulanger znalazł nowych zwolenników. Czy do­

trzyma im przyrzecseń, to rzecz inna; znalazł ich 
jednak w stronnictwie katolickiem. Zapytywany 
był o wyznanie wiary i o to , czy gotów bronić 
wolności religijnej. Boulanger odpowiedział ku za­
dowoleniu stronnictwa i obecnie — jak  donoszą 
z Paryża — cała prasa katolicka popiera jego 
kandydaturę.

Observateur franęa is  pisze: Katolicy powinni 
wiedzieć, że Boulanger nigdy nie występował i

nie wystąpi przeciw religii, i zaleca w końcu jego 
kandydaturę.

Na wczoraj8zem zgromadzeniu strejkujących ro 
botników ziemnych oświadczył sekretarz jeneralny 
biura zmowy, że fundusze na utrzymanie jej nie 
wystarczają, że zatem każdemu wolno jest dzia 
łać nadal wedle własnego upodobania. Komiśya 
zmowy pozostanie i nadal czynną, aby przygoto 
wać w przyszłości lepszą organizacyę pracy. Skut 
kiem tego większość robotników postanowiła wró 
cić do zajęć.

Są wszelkie w idoki, że zmowa robotników skoń­
czy się bez żadnego rezultatu.

Mowa cesarza Wilhelma nie zwróciła tu wie 
kiej uw agi, gdyż ciekawość powszechną zajął głó 
wnie wybór w Charente. Wybór Boulaugera nwa 
żają za pawny.

Królowa Natalia zamieszkała w Wersalu w Ho 
tel du Reservoire.

Nota p. Gobleta w odpowiedzi na ostatnie pro 
pozycye włoskie do traktatu handlowego oś wiać 
cza, iż propozycye te , jak  na teraz, nie mogłyby 
być przyjęte.

Prezydent Carnot udać się ma do Havrn.
Towarzystwo L a  Presse urządza powszechną 

wystawę d z i e n n i k a r s t w a  na wielkiej wysta 
wie paryskiej.

Rewolucya w Portan-Princc (republika murzyń 
ska na wyspie Haiti) zwyciężyła. Prezydent Sal 
mon uciekł okrętem do K anady ; utworzono rząc 
prowizoryczny pod prezydenturą Boirona.

Z Rzymu.
Bezrobocie piekarzy w Bolonii nie ustaje. Przy 

byłych z Tryestu piekarzy wypędzono groźbami 
W fabrykach stali w Terni porzuciło 600 robo 
tników robotę. Bezrobocie, w sycylijskich kopal 
niach siarki coraz bardziej się wzmaga; dotych 
czas nie przyszło do zaburzeń.

Minister wojny przedłożył burmistrzowi Rzymu 
projekt wielkiej rew ii, która się odbedzie dla 
czczenia bytności cesarza Wilhelma II. Burmistrz 
zaś przedłożył plan kolosalnego pochodu z pocho 
dniami, w którym weźmie udział dziesięć tysięcy 
żołnierzy oraz wszystkie stowarzyszenia rzymskie 
Tego samego wieczora odbędzie się illaminacya 
wszystkich rzymskich pomników oraz Forum ro- 
manum  z fajerwerkami, przedstawiającemi grupę 
uosabiającą na P a l a t y n i e  przymierze niemie 
cko-włoskie!! Odbędzie się przedstawienie uro­
czyste w teatrze „Argentina" i uroczystość muzy 
kalna na „Placu Hiszpańskim.1' Robotnicy kończą 
dekoracyę apartamentów cesarza niemieckiego, 
który zamieszka nie w P a 1 a z z i n a, ale w samym 
K w i r y n a l e .

Z Anglii.
Times protestuje przeciw wytoczeniu mu pro 

cesu przez Parnella przed sądami s^kockiemi. Sły 
chać, że Parnell zamierza złożyć mandat do cza­
su ukończenia śledztwa.

Biuro Reutera donosi z Kairu: Do Snakimu przy 
byli z Sokota (w Afryce zachodniej) pielgrzymi 
którzy opowiadają, że w drodze przez Bongo (tejr 
rytoryum sąsiednie z Babr-el Ghazal) natrafili na 
silny oddział zbrojny „białych" i wspólaie z nimi 
obozowali. C( biali są uzbrojeni w karabiny Re 
mingtona. Pielgrzymi opuścili krainę Bongo 
w lutym.

Z Petersburga.
W obecności cara rozpoczęły się dnia 18 b. m. 

w okolicach Petersburga wielkie manewry wojsk, 
w których uczestniczy 66%  batalionów piechoty, 
46 szwadronów jazdy i 150 dział. W użyciu są 
tak że : telegraf połowy, poczta połowa, piekarnie, 
* wreszcie oddział welocypedowy.

Wielce ważna pod względem strategicznym 
landlowym kolej Libawa-Romny ma być przez 
rząd zakupiona. Przedsiębiorca budowy torpedow 
ców w Nikołajowie zastanowił roboty wskutek nie 
jorozumień kontraktowych. Ponieważ wszystkie 

oddziały armii rosyjskiej zaopatrzone są w pocztę 
gołębią, zabronił minister spraw wewnętrznych 

całem państwie polowań na gołębie.
Temi dniami odpłynie z warsztatów morskich 

Saint Nazaire (we Francyi) nowy krążowiec 
rosyjski „Admirał Korniłow" o objętości 5,000 ton 

sile 8,000 koni.
Kolej sybiraka rzeki Ob, pójdzie od miasteczka 

Obdorsk (pod 66 północnym stopniem szerokości, 
przy zachodnio-północnem ujściu Obw), aż do pe 
wnego na port wyszukanego punktu nad morzem 
laigackiem pod 69 st. 20 min. półn. szer., i bę 

dzie miała 400 wiorst długości. Koszta kolei ob- 
’iczone na 15, a portu na 5 milionów rubli. Bu 
dowę objął Gołochwastow. Dotychczas produkuje 
zachodnia Syberya 27—39 milionów pudów psze­
nicy rocznie, a produkować może daleko więcej 
Ozienniki rosyjskie wykazują, że ta kolej wywoła 

niezmierne zmiany w światowym handlu zbożo­
wym, ale na ekonomiczne stosunki głębi Rosyi 
)ardzo niekorzystnie wpłynie. Transport do Ob 

dorska odbywa się rzeką.
Honorowa obywatelka Moskwy, F. I. Uszakowa, 

nzekazała uniwersytetowi moskiewskiemu 340,000 
rs . , celem utworzenia stypendyów we wszystkich 
fakultetach.

Nowoje Wremia sądzi, że toast cesarza Wilhel 
ma, we Frankfurcie nad Odrą wzniesiony, zwraca 
się wyłącznie przeciw Francyi, nie może zaś być 
jomimo artykułu Nordd. Allg. Ztg  uważanym za 
>ogróżkę, z powodu napomknięcia przez N ord  o 

wskrzeszeniu kwestyi zwrotu północnego Szlezwi- 
guj D anii, zastrzeżonego w art. 5-tym traktatu 
jraskiego.

Herold utrzymuje, że ma podstawy do mnie­
mania, że artykuł N orda , z którym polemizuje 
Nordd. Allg. Ztg, należy do rzędu ty ch , które 
Nord  częstokroć pisze na własne ryzyko.

Według Gra&danina tutejszy poseł austryacki, 
lr. Wolkenstein, wraz z członkami ambaśady, uda­

je  się dzisiaj z powodu rocznicy urodzin cesarza 
ranciszka Józefa do obozu pod Krasnem Siołem,
■ którym car obecnie przebywa.
Gra&danin radzi Francyi, aby porzuciła formę 

republikańską a powróciła do monarchii, choćby 
dlatego, że ks. Bismark pragnie istnienia Rzeczy- 
jospolitej.

Współpracownik Nowosti miał rozmowę z Zan- 
towem, który z Kijowa przybył do Petersburga. 

Zankow rzekł, iż po raz drugi znajduje się w Pe­
tersburgu; był w stolicy Rosyi w jesieni 1876 r. 
>rzed wojną za Bułgaryą, a i teraz przyjechał 
>rawdopodobnie w przededniu wojny; „są jednak, 

dodał — bezkrwawe wojny" a taka nastąpi w Buł- 
garyi między stronnictwami po usunięciu Kobur- 
ga. Przyznał, że toczyły się między nim a Stam- 
bułowem rokowania, ale nie doprowadziły i do­

prowadzić nie mogły do skutku. Wyraził w koń­
cu przekonanie, że wcześniej czy później Bułgarya 
stanie się państwem niepodległem, całkiem zjedno- 
czonem, prawosławnem i szczęśliwemu

Bawi tu od pewnego czasu misya japońska; ce­
lem jej zbadanie cywilnych i wojskowych insty- 
tucyj Rosyi; mniemają jednak , że jednocześoie 
zmierza ona do ścieśnienia stosunków japońsko- 
rosyjskich. __________

Ze Wschodu.
Nie może być ks. Ferdynandowi nieprzyjemnem 

iż właśnie w dniu uroczystości I nadeszła wiado 
mość, że cała duńska rodzina królewska oświad 
czyła się przeciw projektowi kandydatury księcia 
Waldemara na tron bułgarski. Również wszystkie 
dzienniki greckie, tak w Grecyi, jak  w Turcyi 
wychodzące, stanowczo protestują przeciw myśli 
osadzenia ks. Waldemara na tronie bułgarskim 
gdyż w razie sprzeczności między interesami gre 
ckiemi a bułgarsfeiemi, król grecki byłby w kło 
pecie, gdyby jego brat zasiadał w Zofii. Dzien­
niki greckie są pewne, że król w tym duchu 
świadczy się w Petersburgu i Kopenhadze.

Dzienniki rosyjskie są niesłychanie oburzone, 
iż na nabożeństwie w Zofr, odprawionem w ro 
cznicę przyjęcia chrztu przez ks. Włodzimierza 
kijowskiego, zdarzyło się po raz pierwszy, iż 
w pieśni „Boże zbaw," śpiewanej w dniach uro­
czystych w katedrze zofijskiej, wymieniono nie 
cara Aleksandra, lecz nieprawosławnego ks. Fer 
dynanda Koburga, którego nazywają przy tej spo 
sobności „samozwańczym awanturnikiem."

Z Bukaresztu donoszą, że nowe wybory do par­
lamentu rozpisane będą zaraz po ukończeniu żniw

Sułtan odmówił zatwierdzenia warunkom nowej 
pożyczki.

Stóaownie do polecenia Porty, rząd egipski za 
łożył protest co się tyczy protektoratu Włoch nać 
Znla.

Major Panica zażądał dymisyi dlatego, że Pe- 
trow w rocznicę wstąpienia na tron ks. Ferdy 
nanda został mianowany pułkownikiem. Dowódca 
pułku „ stojącego w Zofii r otrzymał bezimienny 
list, w którym go przestrzegają, że niepotrzebnie 
żołnierze jego ścigają w górach rozbójników, gdyż 
oni znajdują się w Zofii. Ludność bardzo jest za 
niepokojoną pojawieniem s;ę band rozbójniczych 
Kupcy otrzymali listy z żądaniami znacznych sum 
a w razie niezapłacenia takowych grożą im śmier 
cią. Binder przybył do Zofii, aby zażądać od rzą 
du zwrotu wykupu, który rozbójnikom spłacił.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 20 sierpnia.

— Rocznica urodzin N. P ana  obchodzoną była 
sobotę w Ischl bardzo uroczyście. O godzinie lOej 

odprawił uroczyste nabożeństwo kanonik z Lincu An 
germayer, na którem byli obecni bawiący w Ischl mi­
nistrowie, dalej tajni radcy, adjutant skrzydłowy hr. 
Rosenberg, władze gminne i salinarne, liczni oficero­
wie i stowarzyszenia miejscowe. Po południu odbył 
się obiad dworski i marszałkowski w cesarskiej willi; 
między innymi byli zaproszeni: minister Dunajewski, 
prof. Widerhofer, proboszcz katedralny Angermayer, 
kanonik Weinmayer i burmistrz Koch. Temu ostatnie­
mu wyraził N. Pan żywe zadowolenie z nadzwyczaj 
pięknej illuminacyi, jaką urządzono w wilię rocznicy 
urodzin. Przedstawienie uroczyste wypadło nader za­
dawalająco. Z orszakiem był na niem obecny Na' 
stępca tronu. PP. Son tag, Bignio i Blasel otrzymali 
żywe nznanie. Furorę wywołał Schweighofer nieporó 
wnanem oddaniem sceny Wiener Hetzen, w której 
sam występuje. Cesarz polecił dziś księciu Hohen- 
lohe, aby doręczył kosztowny pierścień dyrektorowi 
Wildowi.

We L w o w i e  deszcz przeszkodził również odpra 
wieniu Mszy polowej, więc mniejsze oddziały ka­
żdego rodzaju broni zebrały się na nabożeństwo, które 
po godzinis 9ej zrana odprawione zostało w kościele 
0 0 . Jezuitów. W kościele zaś archikatedralnym lwow­
skim X. arcybiskup Morawski odprawił równocześnie 
pontyfikalną Mszę św., a na tem nabożeństwie obeer y 
był arcyksiążę Albrecht, jeneralieya oraz naczelnicy 
władz. O godzinie 2ej odbyła się uczta u ks. Wir- 
tembergskiego, na której oprócz dostojników cywil­
nych i wojskowych obecny był arcyks. Albrecht.

Arcyksiążę Albrecht, jak donosi Gazeto. Narodo­
wa, przyjmował w południe, w pomieszkaniu swem 
w hotelu Żorża, z powodu przypadających urodzin 
cesarza, nietylko wojskowych, lecz także cywilne wła­
dze rządowe. Pod nieobecność Namiestnika, przedsta­
wiał Arcyksięciu przybywających prezydent namie­
stnictwa p. Loebl. Arcyksiążę nie ominął nikogo, żeby 
choć kilka słów nie przemówić, a okazywał wielkie 
zainteresowanie się stosunkami krajowemi i znajomość 
wielu gałęzi administracyjnych i obecnego stanu ich 
prac. Mówiąc z członkami Rady szkolnej krajowej, 
wynurzył zadowolenie, że minister oświecenia znalazł 
naukę języka niemieckiego w galicyjskich gimnazyach 
odpowiednią, przyczem uczynił tę charakterystyczną 
uwagę, że to zawsze idzie trudno, gdy się traktuje 
naukę języka jako języka martwego.

We Lwowie w wilię rocznicy urodzin cesarskich 
odbyło się na strzelnicy wojskowej uroczyste strze­
lanie oficerów o nagrody, na które przybył Arcyks. 
Albrecht w mundurze marszałka polnego. Jako na 
grodę cd siebie przeznaczył Arcyksiążę piękny złoty 
zegarek wraz z dewizką. Zegarek ten miał na koper­
cie napis niemiecki: „feldmarszałek polny arcyks. 
Albrecht 18 sierpnia 1888.“ Dar ten stanowił pier 
wszą nagrodę. O godz. 3 kwandranse na 5 opuścił 
Arcyks. ze świtą strzelnicę. Wynik strzelania był na­
stępujący :

Z karabinów dla piechoty na odległość 400 kro­
ków, nagroda pierwsza kapitan Berka z 30 batalionu 
strzelców polnych (złoty zegarek), druga kapitan 
Brauner z 30 p. p. (sztuciec), trzecia kapitan Krahl 

30 p. p., czwarta kapitan Maurer 30 p. p., piąta 
podporucznik Tórk z 9 p. p.

Na odległość 300 kroków: Pierwszą nagrodę po­
rucznik Wolny 80 p. p. (sztuciec dubeltowy na polo­
wanie), drugą porucznik Willerstorf 80 p. p., trzecią 
porucznik Barysz 30 p. p., czwartą porucznik rezer­
wowy Gołąb 9 p. p.

Na odległość 200 kroków: Pierwszą nagrodę po­
rucznik Kohout 95 p. p., drugą porucznik Zacharja- 
siewicz 95 p. p., trzecią porucznik Szielvogel z 64 
batalionu obrony kraj., czwartą kapitan br. Gall 
80 p. p.

Z karabinów kawalerzyckich na 200 kroków: pierw 
sza nagroda kapitan Kloc 80 p. p. porucznik Schmid 
64 batalionu obrony kraj. i kapitan Portscher 95 
pułku piechoty.

Z rewolwerów na 50 kroków: kapitan Zajączkow­
ski 55 p. p., porucznik Reymann 30 p. p., porucznik

Stohlawetz 30 batalionu strzelców i kapitan Krauss 
80 p. p.

Nagrody powyższe wręczyła zdobywcom p. pułko­
wnikowa Dylewska.

Z dnia rocznicy urodzin Najj. Pana w K r a k o w i e  
mamy do zapisania jeszcze uroczysty obiad w kasy­
nie wojskowem oraz zabawę w Łobzowie. Zabawa 
w ogrodzie nie mogła się odbyć z powodu deszczu, 
bawiono się więc wybornie w salach. Ożywienia do 
dawali młodzi zastępcy oficerscy, którzy w tym dniu, 
jako ostatnim roku szkolnego, ukończyli szkołę i prze­
szli w stopniu kadetów do czynnej armii.

— JE. X. Biskup Dunajewski onegdaj rano powró­
cił z Ischl.

— JE. Namiestnik Zdeski nie bawi w Marienba- 
dzie, jakeśmy to donieśli, lecz w Reichenau.

— Hr. Ludwik Wodzicki powrócił z Biarritz do Ty­
czyna. — Hr. Kazimierz B ad  en i przejechał onegdaj 
przez Kraków, wracając z Wiednia i Insbruku do 
Buska.

— Dr Józef Wereszczyński, członek Wydziału kra­
jowego, wyjechał na kilkanaście dni do Szczawnicy.

— Hrabina Irma Taaffe, żona prezesa gabinetu, 
przybyła na kuracyę do Karlsbadu i zamieszkała w ho­
telu „Goldener Schild."

— Z „Gazety Przemyskiej" przedrukowaliśmy nie 
dawno artykulik z powodu pobytu Arcyks. Rudolfa 
w Przemyślu, donoszący, jakoby Arcyksiążę dostrzegł 
grzyby rosnące na ścianach baraków, a niemniej pe­
wne nieporządki w utrzymaniu tamtejszej twierdzy, 
wskutek czego miałby jenerał Polini pójść na urlop, 
a następnie „w odstawkę." Otóż z kompetentnej strony 
jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, iż wiadomości 
powyższe pozbawione są wszelkiej faktycznej pedsta- 
wy i są zupełnie fałszywe.

— Kongres konserwatorski w Krakowie. W ga­
binecie archeologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbył w sobotę posiedzenie komitet, zawiązany celem 
obmyślenia programu przyjęcia członków kongrestf 
konserwatorów monarchii, zapowiedzianego do Krako­
wa na połowę września. Jak wiadomo, w skład ko­
mitetu wchodzą, prócz przedstawicieli grona konser­
watorów galicyjskich, także delegaci Rady miasta 
Na posiedzeniu sobotniem, któremu przewodniczył 
prof. Dr Łepkowski, a w którem wzięli udział pp. 
konserwatorowie: Smolka, Tomkowicz i Demetrykie- 
wicz, tudzież delegat Rady miasta p. Chyliński, za 
stanawiano się nad programem przyjęcia i rozkładu 
czasu gości, którzy kilka dni w Krakowie zabawią i 
będą zaoewne zwiedzali zabytki i pomniki miasta o 
raz okclicy.

Postanowiono porozumieć się jeszcze co do szcze 
gółów z komiiiyą centralną w Wiedniu, która zjazd 
zaprojektowała. Poruszono między innemi także myśl 
urządzenia w czasie kongresu wystawy materyalów 
konserwatorskich do zabytków polskich się odnoszą­
cej , a złożonej ze zdjęć oryginalnych budynków i po­
mników nsszych, fotografij, rysunków, widoków, tu­
dzież publikacyj naukowych w tymże samym zakre­
sie. Myśl ta, zdaniem naszem, nader szczęśliwa, może 
bardzo doniosłe mieć znaczenie dla konserwacyi na 
szych zabytków sztuki i pamiątek, i sądzimy, że znaj­
dzie gorące poparcie ze strony posiadaczy wspomnio 
nych roateryałów, którym w tej sprawie należałoby 
naj właściwiej zgłaszać się, do Gabinetu archeologi 
cznego w Uniw. Jagiell. (Collegium novum).

— Ślub. Wczoraj o godz. 7 wieczór odbył się 
w kościele św. Barbary ślub p. Henryka hr. Brezy

panną Sołtykówną, córką hr. Marcellego i Z^fb 
Sołtyków. Ceremonii dopełnił X. biskup Rzewuski 
w asytencyi X. kanonika Midowicza i przemówił do 
pary nowożeńców w głęboki a podniosły sposób. Liczne 
grono familijne obu rodzin podejmowali następnie hr 
Sołtykowie. Państwo młodzi wyjeżdżają do Podle- 
zan, majętności hr. Brezy.

— Aut T Wicka i  Wacka  p. Zygmunt P r z y b y ł  
s k i  przybył z Warszawy do naszego miasta.

—- P. August Raczyński , właściciel realności 
w Krakowie , były uczeń szkoły handlowej wiedeń­
skiej i przez czas dłuższy urzędnik Banku hipoteczne­
go, otworzył w Krakowie w Rynku głównym pod 
Nrem 16 dom komisowo bankierski. Pocieszającym 
jest objawem, że synowie znakomitszych rodzin szla­
checkich, łącząc wykształcenie fachowe z doświadcze­
niem w wielkich instytucyach finansowych nabytem, 
oddają się temu działowi handlu, wymagającemu fa­
chowej wiedzy i doświadczenia, — a powiedzmy szcze­
rze —  silnego charakteru i wypróbowanej uczciwości. 
P. Raczyński, znany pochlebnie w naszem mieście od 
lat kilkunastu, nie wątpimy, że pracować będzie z ko­
rzyścią dla siebie i dla społeczeństwa, któremu wła­
śnie na zdolnych zbywa finansistach. Z tą myślą ży­
czymy mu najlepszego powodzenia.

P. August Raczyński, otwierając w Krakowie dom 
bankowo-komisowy, złożył w dniu dzisiejszym na rę­
ce prezydenta Dra Szlachtowskiego kwotę 50 złr. dla 
ubogich.

— Kolej Ksrola Ludwika udziela nowo powstałym 
zakładom przem., które leżą obok jej stacyi i używają 
tak do swego dowozu,, jakdteż i wywozu linii tejże 
kolei, przy transportach mateiyałów budowlanych i 
urządzeń fabrycznych 50°/o opustu ze zwykłej ceny 
swej lokalnej taryfy. Uwzględnienie to tylko wtenczas 
przysłużą, jeżeli wprzódy dopełnione będą pewne 
warunki, o których dowiedzieć się można na wszyst­
kich stacyach tegoż towarzystwa kolejowego.

Odnośne podania wnosić należy do jeneralnej Dy- 
rekcyi tejże kolei w Wiedniu.

— Pomnik dla króla Jana III. Czytamy w Gaze­
cie Lwow skiej: Wiadomo, że podczas jubileuszowego 
obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy,, danej Wiednio- 

przez króla Sobieskiego, Reprezentacya miasta 
Lwowa uchwaliła wstawiać do budżetu przez dziesięć 
lat, co roku kwotę 1000 złr. na pomnik tego boha­
tera i pogromcy bisurmanów. Od tej chwili aż do r. 
b. uzbierała się już kwota 6000 złr., a doliczywszy 
do tej sumy kwotę 1800 złr., którą komitet jubileu­
szowy przekazał Reprezentacyi miejskiej, tudzież kil­
kuletnie procenta od tych suin, dysponuje Reprezen­
tacya miejska obecnie kwotą przeszło 8000 złr.. Roz­
porządzając już taką sumą, prezydent, p. Mochnacki, 
zajął się bardzo gorliwie sprawą wystawienia pomni­
ka dla bohaterskiego króla i polecił artyście-rzeżbia- 
rzowi, p. Taduszowi Barączowi, sporządzenie modelu.

Barącz wywiązał się szybko z danego polecenia i 
wczoraj, w jego pracowni, mieliśmy sposobność oglą­
dać gotowy już model pomnika dla obrońcy chrze- 
ściaństwa. W razie przyjęcia tego modelu i wykona 
nia go, przybyłaby naszej stolicy prawdziwie piękna 
ozdoba. Pomnik stanie na placu św. Ducha, frontem 
do nowego gmachu galic. Kasy Oszczędności. Na bar­
dzo pięknej i pod względem architektonicznym zgoła 
nic do życzenia niepozostawiającej podstawie z cio­
sowego ciemnego kamienia tarnopolskiego, stanie sta­
tua bohaterskiego króla pogromcy Turków, na koniu, 
który depce rannego Tatara. Wysokość podstawy cio­
sowej wynosić będzie 3 —4 metry; na boku cokołu 
znajdować się będą stosowne napisy, a wierzchni gzyms 
postumentu zdobić będą tarcze z kutego bronzu, na 
których zostaną wypisane zwycięstwa króla Jana III. 
Koń i bohaterski jeździec, w rozmiarach nadnatural- ’

nych, sporządzone będą z kamienia mikołajowskiego. 
Postać królewska równie jak koń, pod którego kopy­
tami leży Tatar, błagający o litość, są wzorowo mo­
delowane. Nie chcemy zresztą uprzedzać opinii znaw­
ców, którzy w tych dniach mają zwiedzić pracownię 
p. Barącza i wydać stosowny sąd o tym najnowszym 
utworze utalentowanego pracownika; wyrażamy tylko 
nadzieję, że ta opinia wypadnie pochlebnie dla arty- 
tysty, i że według tego modelu przystąpi on w naj­
bliższej przyszłości do wykonania pomnika w kamie­
niu, tak że najdalej do dwóch lat dzieło gotowe zdo­
bić już będzie plac św. Ducha. Na uwagę zasługuje 
także ogrodzenie pomnika, projektowane przez p. Ba­
rącza. Byłyby to słupy kamienne, połączone ze sobą 
żelaznemi baryerami ażurowemi. Ogrodzenie to stano­
wiłoby czworobok, a na każdym rogu wznosiłaby się 
wspaniała kamienna kolumna, uwieńczona koroną kró­
lewską i insygniami królewskiemi, spoczywającemi na 
wieńcach laurowych. Na podstawach tych kolumn by­
łyby zamieszczone herby Polski, Rusi i Litwy. Pre­
zydent p. Mochnacki z prof. Zachariewiczem ma 
w tych dniach zwiedzić pracownię p. Barącza.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Głuchów, w powiecie łańcuckim, na budowę 
szkoły, zapomogi, w kwocie 100  złr.

— Szczaw nica  17 sierpnia, (i?.). Ostatnią z co­
rocznie tutaj urządzanych zabaw był festyn Indowy. 
Zabawa ta, którą szczerze i gorliwie zajął się p. Kor­
nel Chwalibóg z Grójca, odbyła się d. 16 b. m. i po­
wiodła się doskonale. Przy sprzyjającej pogodzie ze­
brali się niemal wszyscy bawiący tu jeszcze goście 
w kole zabaw na Miodziusiu. Pierwszy punkt pro­
gramu wypadJ nadspodziewanie dobrze. P. Baczakie- 
wicz, preze3 klubu szczawnickiego, wprowadził do 
koła prawdziwe wesele góralskie z muzyką wiejską 
na czele. Dzielni drużbowie i drużki puścili się w tany, 
starszyzna zaś z starostą i st£r0śe!ną weselną zasia­
dła przy stołach, na których nie brakowało jad łł i 
napojów, przygotowanych przez komnat zabawy. 
Wobec gości nastąpiła i ceremonia czepili, .co dało 
obecnym sposobność poznać zwyczaje miejscowe 1 pie­
śni, a państwu młodym przysporzyło dochodu na roz­
poczęcie nowego gospodarstwa. Następnie odbyły 8>e 
wyścigi górali z przeszkodami i w workach, ślepa 
babka z garnkiem i łowienie ryby w wodzie bez po­
mocy rąk. Zabawami tami kierował Dr Kazimierz Ra- 
mułt, biorący zaś w nich udział górale za okazaną 
zręczność wynagrodzeni zostali datkami pieniężnemi. 
Festyn zakończył się loteryą fantową, urządzoną dla 
służby kąpielowej. Praktyczne i dla wygrywających 
zastosowane fanty zakupiono z kwoty 30 złr., na ten 
cel przez p. Erazma Jerzmanowskiego ofiarowanej.— 
P. Gąsiorowska, żona lekarza z Belgradu, zajęła się 
rozdzieleniem losów, a następnie wygranych pomię­
dzy górali i góralki. Być może, Że szczęściu sztuką 
dopomagano, ale też nikt z grających nie odszedł bez 
wygranej. Chciano wynagrodzić w ten spesób chętną 
służbę, która z swych obowiązków wywiązuje się le­
piej bezsprzecznie niż w innych zakładach kąpielo­
wych.

Sezon dobiega ku końcowi. Zabawa dopiero co opi­
sana jak niemniej i świetny ba! weteranów z r. 1831, 
urządzony 29 lipca, będą miłem wspomnieniem, jakie 
uniosą ztąd goście. Urocze Iwowianki uwożą z sobą 
laury zwycięstwa, jakie odniosły w walce o króle­
stwo urody. Dość było spojrzeć na powyższym baln 
na stoliki, przy których zgrabne rączki panien Ja 
dwigi Bilińskiej, Kazimiery i Olgi Horodyńskicb, 
Wandy Wereszczyńskiej, zdobiły fraki panów kwia­
tami, a zasłużonym weteranom, na których cel urzą­
dzono tę zabawę, przysparzały dochodu —  aby  się 
przekonać, że słuszną jest sława Szczawnicy — że tu 
jedynie można ujrzeć najpiękniejsze kwiaty na pol­
skiej wychodowane niwie.

—  Pożar. W Dąbrowie obok Jaworznia zgorzał 
w dniu 13 b. m. budynek mieszkalny, stajnia i różne 
przybudowania gospodarskie. Jestto już czwarty pożar 
w tym roku w tej miejscowości, lecz mimo to gmina 
nie myśli zakupić sikawki i przyborów ratankowych, 
czekając chyba na obrócenie wioski w perzynę.

Władze powinneby wpłynąć na gminę, w tej, tak 
bardzo ważnej sprawie. Przy wspomnianym właśnie 
wypadku niemożebną była najmniejsza nawet pomoc, 
jakkolwiek pożar zagrażał spaleniem całej kolonii, 
liczącej blisko 150 numerów.

-  Z astrzelił  się d. 18 b. m. węgierski deputo­
wany Stanisław R a s i c z, cierpiący na obłęd prześla­
dowczy. — Zastrzelił się z żoną w Wiedniu onegdaj ro­
syjski radca stanu Iwan Iwański z powodu cierpień 
umysłowych. — Rzuciła się pod koła pociągu na stacyi 
Palota przed Pesztem w tych dniach 18-letnia dziew­
czyna Sechert w stroju ślubnym, a spowodował ją 
do tego zawód w miłości.

-  Z Jasnej Góry. Rok-rocznie dziesiątki tysięcy na­
szego ludu podążają do Częstochowy, ażeby u stóp 
cudów, obrazu Bogarodzicy wypowiedzieć swe żale, za­
nieść modły i pokrzepić ducha. Pielgrzymki rozpo­
czynają się w ma'u a trwają do października; jed­
nym z najwspanialszych jednak dni, gdy to setki 
kompanij z różnych stron kraju oblegają wzgórze 
kościelne, jest dzień 15'sierpnia, uroczystość Wniebo­
wzięcia, czyli — jak lud powiada — Matki Boskiej 
zielnej.

Korespondent Kuryera Warsz. z dnia tego notuje 
następujące szczegóły: „Przechadzając się po starej 

nowej Częstochowie, zwracaliśmy pilną uwagę na 
te tłumy, odróżniając po ubraniu pielgrzymów z dal­
szej okolicy; według bowiem regulaminu każdej kom­
panii wszyscy jej uczestnicy trzymają się razem, wie­
dząc, iż w takiej masie łatwo się zgubić. Pod tym 
względem panuje dobrowolna karność wojskowa, a 
w porze wieczornej odbywa się coś w rodzaju apelu. 
Poznajemy więc kompanie z okolic Łomży, Płocka, 
dziarskich Kujawiaków, Kaliszan, Łęczycan, a wresz 
cie najliczniej się przedstawia dorodny lud krakow­
ski, z pod Olkusza, Miechowa, Szczekocin i innych 
stron gubernii kieleckiej. Są i Szlązacy, a mianowi­
cie kompania z Bytomia. Poznajemy poczciwych „Was- 
ser-Polaków" po ich gwarze charakterystycznej i n- 
żywaniu zamiast „pan“, liczby mnogiej w trzeciej 
osobie. Jeden z uczestników tej kompanii, wysoki, 
krzepko zbudowany starzec, o spadających aż na ra­
miona bujnych, śnieżnych włosach, zwraca szczególną 
uwagę. Na zapytanie nasze, kto jest ów starzec, od­
powiada interpelowany: „To oni nie znają Michała 
Berucia ? Toć przecie „starszy w kompanii od Bóg 
wie lat ilu.“ Okazuje się, że Beruć już od r. 1843 
corocznie pielgrzymuje do Częstochowy. Kiedy były 
lata, w których kompania nie szła, Beruć sam jeden 
piechotą zawsze na Matkę Boską Zielną musiał być 
na Jasnej Górze. Takich stałych wieloletnich piel­
grzymów, jak Beruć, sporo się znajduje. Pokazywano 
nam jakiegoś mieszczanina z Przasnysza, który, po­
mimo dobiegającej ośmdziesiątki, już po raz 52 oneg­
daj był w Częstochowie, a od czterech lat dopiero 
czyni ustępstwo dla podeszłego wieku, iż z powro­
tem jedzie koleją. Między tem mnóstwem pielgrzymów 
porządek panuje wzorowy, wszyscy ożywieni są po- 
bożnemi inteneyami, a zwady i pijatyka należą do 
niezmiernie rzadkich wyjątków. Zreszłą obawa wy­
rzucenia z kompanii i narażenia się na wstyd w o-



bec całej wioski za powrotem, stanowią także silny 
hamulec. Nawet najbardziej nałogowi pijacy, w czasie 
trwania pielgrzymki wstrzymują się zupełnie od picia 
wódki.

Według zapewnień bywalców odpustowych, dzień 
Matki Boskiej zielnej od wielu lat nie zgromadził na 
Jasnej Górze tak licznych tłumów, jak  onegdaj.

Przyczyną tego są bez wątpienia ostatnie klęski 
rolne, boć wiadomo, iż każda niedola wpływa pobu­
dzająco na pobożność w połączeniu z praktykami re­
ligijnemu.

— Wkrótce ma być otwarta w W i l n i e  trzecia 
z kófoi Wystawa inwentarza. Odbędzie się ona na 
plafTa katedralnym.

— Synowie Khedywa w Warszawie. Jak już do­
nieśliśmy w dzienniku, synowie Khedywa egipskie­
go przybyli dla zwiedzenia Warszawy. Kuryer War­
szawski pisze tak o ich pobycie: Książęta wschodu, 
którzy przybyli wczoraj do naszego miasta, są wy 
Chowańcami wiedeńskiego „Theresianum," naturalną 
więc jest rzeczą, iż staranne wychowanie odbiło się 
także na ich, nader zresztą ujmującej powierzchowno- 
dci. Dwaj młodzi chłopcy, o lekko śniadawej cerze, 
pięknych wschodnich rysach twarzy i inteljgćntnem 
spojrzeniu błyszczących czarnych oczu, ubrani po eu­
ropejsku, są też najzupełniejszymi Europejczykami. 
Jedynie ciemno-czerwone fezy na krótko ostrzyżonych 
£ owach świadczą o oryentalnem pochodzenia synów 
Tewfika, a wnuków Izmaiła Paszy. Przy powitaniach 
na dworcu kolei książęta odpowiadali Wojskowym u 
Jcłonem i uściśnieniem ręki przedstawianych im dy­
gnitarzy. Starszy, Abbas-Bej, następca tronu, liczy 
lat 15, młodszy zaś, Mehemed Ali Bej, nieBpełna 13. 
Ich Wysokościom, taki bowiem tytuł należy się synom 
władcy Egiptu, towarzyszą w podróży: Tonino-Pasza, 
mistrz dworu; Machmed Bej Szikri, sekretarz; Ne- 
dżid Efendi, nauczyciel, dwóch służących i kuryer. 
Wczoraj po śniadaniu, złożonem z bulionu aux dia- 
obtt’Ms, filet’w is sandacza d, la Radziwiłł, kotletów 
pć-zarskich, owoców i kawy, książęta w dworskich 
powozach objeżdżali park łazienkowski, następnie zaś 
około 7-m ej, otoczeni tłumem ciekawej publiczności, 
zwiedzili ogród saski, gdzie na przyjęcie ich puszczo­
no fontanny. Goście w otoczeniu przedstawicieli władz 
tamtejszych oraz trzech członków, należących do or­
szaku podróżnego, zajechali powozami dworskiemi 
przed bramę od strony Saskiego placu. Po szczegó- 
łowem zwiedzeniu alei owocowej i głównej, synowie 
Khedywa udali się aleją „westchnień" ku bramie od 
ulicy Kotzebue, zkąd podążyli do pałacu łazienkow 
skiego. Szczegółowsze zwiedzanie miasta nastąpi pó-
Żn,JiL’ m*°(̂  *n^z'e bowiem interesują się bardzo 
podróżą, odbywaną z celem naukowym. O godzinie 8 
wieczorem w pałacu łazienkowskim podany był obiad 
na ośm osób, w którym oprócz książąt i świty, ucze­
stniczyli: radca stanu Wieniawski i pułkownik jene 
ralnego sztabu, Herszelman, przeznaczeni do robienia 
honorów/, 0raz naczelnik zarządu pałaców, pułkownik 
Hryniewicz.

— Milionowy skarb odkryty został w tych dniach, 
— jak  doniesiono z Petersburga —  w ruinach zam­
ku należącego dawniej do księcia Osterskiego, w miej 
scowości Starogorodko, w gub. szernigowskiej. Włoś­
cianin Lewoczko przez 10 lat czynił staranne poszu­
kiwania za tym skarbem na podstawie starego do­
kumentu, który otrzymał w spadku, a który wska­
zywał miejsce istnienia skarbu. Dwanaście beczek 
starych złotych monet, pochodzących z czasów w. ks. 
Włodzimierza, ważących około 150 pudów (t. j .  6.000 
funtów) wartości około 18 milionów rubli, znaleziono 
w ruinach zamczyska. Włościaninowi, który odkrył 
dw skarb, przyrzeczono 6 milionów rubli znaleźnego. 
Kiedy i przez kogo skarb ten został zakopany nie­
ma w dokumentach żadnej wzmianki.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .

We wterek 21go: Marta, opera w 4 aktach, Flo 
towa. Gościnny występ p. Skalskiej.

*^e średę 22go: Hulaj dusza, wielkie widowisko 
sceniczne w 8 obrazach, Walewskiego.

We czwartek 23go: Traviata, opera w 4 aktach, 
erdiego. Gościnny występ p. Skalskiej.
W  piątek przedstawienia nie będzie.

— Dnia 19go sierpnia częściowo pochmurno i chło­
dno, po poł. trochę deszczu; term. od 9*6 doszedł do 
17-6 O. Barometr poszedł nieco w górę; o g. 7ej rano 
d. 20go stan jego był 743 5 millim., lerm. 1 1 7  0 .— 
W iatr poludn.-zachodni.

—  We wtorek d. 21go sierpnia: św. Joanny Fre 
miot wd.

R iicfe a m y s f o w y  i a r t y s t y c z n y .

Węgrzy o Lenartowiczu. Pismo M agyar H irado  
zamieściło niedawno wiadomość o zdrowiu zamieszka 
łego we Florencyi autora „Liienki." Według relacyi 
t e j , „lirnik nasz mazowiecki1* po dłuższej obłożnej 
chorobie zwolna przychodzi do zdrowia, lubo z dru­

giej strony zapada ciągle na kamień, tak że ledwie 
nieledwie ruszać się może. „Zdrowie moje — jak sam 
on powiada w jednym ze swych listów z dnia 24go 
kwietnia , cytowanych prżeź wspomniany orgaii ma 
dziarski — nad wyraz liche, wymagałoby jakichś 
środków medycznych, Si tu tymczasem we Włoszech 
żadnemu doktorowi, mianowicie kiedy idzie o opera- 
cyę, i to zwłaszcza w moim wieku, nie mam odwa- 
gi się powierzyć; do Paryża czy Wiednia daleko, ot, 
bieda, rodzę sobie, jak mogę, a jeśli, jeśli... No, to 
żyłem dość, a czasy są dziś takie, w których do ży­
cia zaiste że niema co przywiązywać wagi.“ Przy 
sposobności saznaćzyć należy, że nazwisko autora 
„Lirenki" sźeroko i zaszczytnie zoanem jest w Wę­
grzech. świeżo w jednem z najpoczytniejszych pism 
madziarskich zamieszczoną została sylwetka sędziwe 
go lirnika, pióra tłómacza wielu drobnych poetyckich 
jego utworów na język węgierski. Autor jej dłuższy 
poświęca ustęp rozbiorowi historycznych utworów 
poety, jako to: „Niemcy i Chorwaty," „Gladyatoro- 
wie," „Bitwa Racławicka," Oraz dramatowi jego filo- 
zoficzno-społecżnemu p. t . : „Cielec Złoty." Utwór 
„Niemcy a Chorwaty" po raz pierwszy w osobnem 
wydaniu pomieszczony został w krakowskim zbiorze 
utworów poety. „Złoty Cielec" nie był drukowany 
w całości.

Lenartowicz tak opowiada o powodach swego nie­
domówienia: „Kiedym przeczytał paszkwil na siebie 
w warszawskim Przeglądzie Tygodniowym, poemat 
rzuciłam w ogień". W „Gladyatorach" podniósł poeta 
niedolę Słowian, bijących się wiecznie dla nciechy je ­
no swych panów. Biograf węgierski zaznacza, że po­
emat ten zjednał autorowi miano „moskala" i „igno­
ranta" i to była cała podzięka za trud zacny, za 
chęci szczere. Zaszczytnie wspomniany w biografii 
klasycznej jego przekład „Boskiej Komedyi". Następ­
nie autor opisuje wyjazd poety z kraju za granicę, 
do pięknej italskiej żiemi, gdzie też dotąd pracuje 
on już lat 40 piórem i słowem, „sercem i dłutem", 
jak bowiem wiadomo, Lenartowicz zajmuje się rzeźbą, 
przekazując potomności piękne typy polskie lub wy­
padki historyczne dziejów ojczystych. Z uznaniem 
wspomina biograf o wydanych w roku zeszłym od­
czytach Lenartowicza w Bolonii p. t. Stil Caratterre 
della poesia Polono -  Slava. Szczególniej rzewnym 
jest w sylwetce ustęp, w którym autor przytacza 
w przekładzie jeden z utworów Lenartowicza, dotąd, 
o ile nam wiadomo, jeszcze nie ogłoszony. Opowiada 
w nim poeta w cudnych słowach, jak  tu ongi, w mło­
dości, spotkana w drodze cyganka, z podanej ręki 
szczęsną przyszłość mu wróżyła w tych słowach: 
„Jak dąbek zdrów, pożyjesz wiek, — nie znając co 
choroby, — przez żywot swój, ni żadnych lek, — 
ni żadnej ciężkiej próby". Na co młodzieniec, ciekaw 
swej przyszłości, zadał jej znów nowe pytanie: „I ni- 
gdyż ztąd od gajów, wód, — Nic-że mnie nie odgo- 
n i ? “ Na co stara: „Patrzała wciąż, wzdychała wciąż, 
na czoło palec kładła, —  a w końcu rzekła: „Przy­
gotuj kij, a torbę zwiąż!". „To jedno — dodaje ze 
smutkiem poeta —  stara zgadła!".

Gospodarstwo handel i przemysł.
Przepisy wykonawcze do ustawy gorzelnianej.

(Ciąg dalszy).
V.

Rozdział ten, traktujący o gorzelniach przera­
biających odpadki własnej fabrykacyi piwa, niema 
obecnie dla nas znaczenia.

§ 9.
(Do § 35 ustawy).

Zawiera dozwolenie dla gorzelń należących do 
gatunku V, t. j. przerabiających owoce i jagody 
dzikie opłaty podatku na podstawie zegaiu mier 
niczego.

§ 10.
(Do § 40 ustawy).

I. Upnst wydatku alkoholu.
Rolnicy, którzy płody mączne z wyjątkiem skro- 

bii w gorzelni określonej § 32 L. I. przerabiają 
i chcą korzystać z 20 procentowego upustu z wy­
datku alkoholu, mają nawet wtenczas, gdy me­
tyl ao samo niedojrzałe lub zepsute zboże wła­
snego zbioru wyłącznie dla otrzymania wywarów 
dla bydła przerabiają, przyłączyć poświadczenie 
przełożonego gminy, że i jaki stan bydła posiadają.

Ze względu na stosunek wyprodukowanego wy­
waru do ilości bydła mają znaczenie określenia 
§ 7 tych przepisów wykonawczych.

Upust bywa dozwolony dla każdego ruchu, który 
przypada w sześciomiesięcznym okresie, a zaczy­
na się w miesiącach wrześniu, październiku lub 
listopadzie.

Jeżeli jednak dozwolenie korzystania z upustu 
dopiero po rozpoczęciu ruchu nadejdzie, wtedy 
korzystać z niego można dopiero od dnia tego 
dozwolenia.

tISAS i  Wtorku 21 Sierpnia liSS.

W wypadku otwarcia ruchu gorzelni później jak 
w listopadzie, liczy się wspomniony okres sześcio­
miesięczny od listopada.

Po upływie tego okresu nie można ruchu go­
rzelni dalej prowadzić.

Wogóle mają wszystkie określenia drugiego 
rozdziału aż do trzeciego ustępu ustawy, jakoteż 
tu ogłoszone określenia tego rozDorządzenia dla 
wszystkich przedsiębiorców gorzelń zualeść pełne 
zastosowanie.

It- Wyjątkowe zniżenie wydajności alkoholu 
przy przerobie wytłoczyn winogronowych.

Owym przedsiębiorcom, którzy tylko takie od­
padki winogron pochodzące z własnego winobra­
nia na wyrób alkoholu używają, klóre przez na­
lanie wodą dla robienia wina pośledniego (wina 
drugiego, Nachwein, vino piccolo) posiadają bar­
dzo małą ilość spirytusu, może władza skarbowa 
pierwszej instancyi obniżenie z ustanowionej § 40 
lit. c) ustawy wydajności dwóch stopni, na 1 sto­
pień, albo na wydajność leżącą między 1 a 2 sto­
pniami obniżyć, jeżeli przez poświadczenie naczel­
nika gminy zostanie udowodnionem, że w gminie 
robienie nalewki wodą na wytłoczyny w celu ro­
bienia wina drugiego jest w zwyczaju, i że wy­
tłoczyny używane do przerobu na spirytus z wła­
snego winobrania pochodzą.

Każde nadużycie tego złagodzenia pociąga zą 
sobą oprócz kary na podstawie ustawy także 
stratę tego prawa.

§ 11.
(Do § 44 ustawy).

Oznajmienie ruchu dla ryczałtowania według mo­
żliwości przerobu przyrządu odpędowego.

Oznajmienie ruchu w cela oznaczenia możliwo­
ści przerobu przyrządu odpędowego, należy wnieść 
do oddziału nadzoru skarbowego, w którego o- 
kręgu nadzorczym gorzelnia leży, pisemnie we­
dług formularza Nr 3, a ustne także według niego 
zrobić.

§ 12.
(Do § 46 i 47 ustawy).

Forma oznajmienia ruchu dla gorzelń z ryczałtem 
na podstawie możliwości przerobu przyrządu od­
pędowego. Czas wniesienia tegoż, jakoteż oznaj­

miony czas trwania ruchu.
Dla oznajmienia ruchu dla gorzelń z ryczałtem 

ca podstawie możliwości przerobu przyrządu od­
pędowego przepisany jest formularz Nr 4, Blan­
kietów tegoż może przedsiębiorca za zwrotem 
kosztów wydawnictwa w tych urzędach dostać, 
w których ma się wnieść oznajmienie.

Jest dozwolone do wniesionego już oznajmienia 
w bezpośredniem nawiązaniu do oznajmionego czasu 
ruchu obejmującego najmniej 8 dni, względnie 24 
godzin, dołączyć oznajmienie ruchu na mniejszy 
czas jak 24 godziny. Jeżeli n. p. pierwotnie o- 
znajmiony czas do dnia 20 godziny 11 przed po­
łudniem ze względu na pozostałą ilość surowca 
przypuszczalnie aż do godziny 5 popoładniu jest 
potrzebny, wtedy należy wnieść uzupełniające o- 
znaj mienie na czas od 20 godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 5 po południu.

Władza skarbowa pierwszej instancyi jest u- 
prawniona w wypadkach godnych uwzględnienia 
najkrótszy czas trwania ruchu gorzelni, który 
przy przerabianiu płodów mącznych musi być o- 
znaj miony, aż do 24 godzin skrócić.

§ 13- 
(Do § 50 ustawy).

Oznajmienia o przerwie ruchu spowodowanej przez 
wypadek elementarny.

Oznajmienie o zaszłym wypadku elementarnym, 
który ruch gorzelni całkowicie niemożliwym u- 
czynił, należy wnieść do tego oddziału nadzoru 
straży skarbowej, w którego okręgu nadzorczym 
gorzelnia leży.

U tego samego oddziału należy oznajmienie 
wnieść o nowem rozpoczęciu ruchu.

(Dokończenie nastąpi).

Ż n i w a  w całej Europie środkowej i Ameryce 
północnej znacznie się opóźniły i dopiero nieda­
wno rozpoczęły się na dobre. Jednak już zaczy­
nają obliczać przybliżone ich rezultaty. Stany Zje­
dnoczone Ameryki północnej mieć będą zbiór 
pszenicy o 8 ‘/s mil. buszli mniejszy od zeszłoro­
cznego, Francya o 5 '/4 mil., Węgry o 21/, mil., 
Włochy o 2 miliony. Natomiast Indye wschodnie 
o 5%  mil. więcej, Australia o 17s mil. W Anglii 
zbiory są fatalne. Podług sprawozdań pism rolni­
czych francuskich zbiory w tym kraju mają być 
o 103 miliony hektolitrów mniejsze od zeszłoro­
cznych. Podłag wiadomości ze źródła urzędowe­
go, stan zasiewów w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej poprawił się w miesiącu lipcu 
stosunkowo do poprzedniego miesiąca, w ozimi­
nie o 2%. Przewidywany zbiór przenicy ozimej

248,077.500 buszli (w miesiącu zeszłym 242,500.000), 
iarej 179,124.500 (w miesiącu zeszłym 172,900.000). 
Suma 427,201.900 stosunkowo do roku zeszłego 
mniejsza o 29 milionów. Pomimo to konkureneya 
amerykańska i w tym roku dużo zaważy na ryn­
kach europejskich.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ N a d e s ł a n e "  n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  R e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E .  (1772-21-?)

D r J u liu sz  B a n d ro w sk l
l e k a r z - d e n t y s t a  

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy." —  Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (1775-8-10)

Powróciłem i ordynuję jak dawmej przed po­
łudniem od 9 do 1, po południu od 3 do 5 godz. 
Ubogim bezpłatnie codziennie od 8 do 9 zrana.

Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz.
Rynek główny Nr 26, I piętro.

N A D E S Ł A N E .  (1784-5-5)

Wszech nauk lekarskich
D r Zyffiniint S m olarsk i

b. asystent kliniczny Uniw. Jagiell. 
po dłuższych studyach na klinikach wiedeńskich 
osiadł w Przemyślu: mieszka w Rynku 1. 59.

Ostatnie wiadomości.
Ze wszystkich stron monarchii i świata całego 

nadchodzą sprawozdania o uroczystym obchodzie 
urodzin ukochauego i wielkodusznego Monarchy 
naszego, cesarza Franciszka Józefa, który to dzień 
wszędzie tem większej nabierał świetności, że się 
zbiegł z rokiem jubileuszowym czterdziestoletniego 
panowania Tego, którego ludy monarchii austro 
węgierskiej, a między niemi w pierwszym rzędzie 
Polacy, błogosławią i na zawsze w wdzięcznej 
pamięci zachowają.

Główną myślą i celem rozkładu tegorocznej 
kampanii parlamentarnej jest dojście do tego, aby 
raz przecież budżet uchwalonym został prawidło­
wo przed Nowym rokiem. Dlatego to Rada pań­
stwa ma być, jak nam donoszono, 15go paździer­
nika zwołaną, a jak wczorajsza N. fr. Pr. mnie­
ma, l ig o  października.

P. Tisza i sekretarz państwowy Weckerel kon­
ferowali z ankietą kroacką w sprawie zniesienia 
regaliów w Kroacyi i Sławonii. — Rzeczoznawcy 
kroaccy zgodzili się na projektowaną metodę znie 
sienią regaliów. _________

Król i królowa Portugalscy, oraz syn ich ks. 
Alfons Portugalski, wysłuchawszy 18 b. m. mszy 
w Ischl i po pożegnaniu ich w „Hó:el Elisabeth" 
przez cesarza, cesarzową, następcę tronu i arcyks. 
Stefanią oraz arcyks. Waleryę, odjechali o godz. 
9 rano wśród ulewnego deszczu do Wiednia, do­
kąd po południu przybyli. Na dworcu było uro­
czyste przyjęcie; znajdowali się tam obecni w Wie­
dniu arcyksiążęta, ks. Klementyna Koburgska, 
dygnitarze, hr. Nigra itd.

Królestwo zamieszkali w Burgu.

Reichsanzeiger ogłasza nominacyę ministra Bót- 
tichera na wiceprezesa ministeryunf państwowego 
w miejsce Puttkammera. Cesarzowa Augusta przyj­
mowała d. 18 b.m. o godz. 3 po południu w zam­
ku Bibelsberg ambasadora austro - węgierskiego 
z całym personalem ambasady i wyraziła życze­
nia swoje z powodu urodzin cesarza Franciszka 
Józefa. Dla uczczenia dnia tego odbył się także 
u cesarzowej obiad o 5tej. Na obiedzie danym 
z tego powodu w sali bronzowej w Poczdamie o 
3%  było zaproszonych 26 osób, między niemi 
książęta Leopold i Aleksander, ambasador i całe 
poselstwo austryackie, dowódzca gwardyi jen. 
Pape, dowódzcy pułków cesarza austryackiego i 
dworscy dygnitarze. Cesarz Wilhelm miał mun­
dur swojego austryackiego pułku i wniósł toast 
na cześć cesarza Franciszka Józefa. Przedtem był 
zrana cesarz Wilhelm na śniadaniu w koszarach 
pierwszego pułku piechoty gwardyi, a tam pułko­
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wnik Plessen wniósł toast na cześć cesarza Wil­
helma. Cesarz odpowiedział pijąc na cześć pułku 
i wspomniał dwóch zmarłych dostojnych dowód­
ców, a nadmieniając o własnem kształceniu się 
w tym pułku, podniósł jego zasługi około pielę­
gnowania staro-pruskich tradycyj. Cesarz pozostał 
do godz. 2-giej w koszarach.

Diritto  wspomina o spotkaniu się możliwem p. 
Crisni z hr. Kalnokim w Wiedniu, Karlsbadzie 
lub Ischl. Z Berlina zaś telegrafują, że p. Crispi 
natychmiast odwiedzi ks. Bismarka we Friedrichs- 
rnhe, a hr. Kalnoky dopiero później, że zatem 
Crispi z Kalnokim nie spotkają się u kanclerza.

Cesarz Wilhelm odwiedził 17go h. m. hrabiego 
Moltke. W Kieł mają czynić przygotowania na 
dłuższy pobyt cesarza.

Hamburger Correspondent zaprzecza pogłoskom 
o możliwem wstąpieniu Beningsena do ministeryum 
uwagą, iż teka spraw wewnętrznych jest stałą 
własnością słaro - pruskiej administracyi urzędni­
czej. Konserwatyści okazują się nieco nerwowi 
z powodu bytności Beningsena we Friedrichsruhe, 
a ze strony narodowo-liberalnej dają do zrozumie­
nia, że ta bytność może się stać punktem wyj­
ścia do znacznych zmian przy wyborach, oraz 
wogóle w wewnętrznej polityce. Po powrocie od 
kanclerza p. Beningsen konferuje kolejno z prze- 
wódcami swojego stronnictwa.

Nowosti widzą w otwarciu linii Wiedeń-Kon­
stantynopol wielkie dla Austro-Węgier ułatwienie, 
dla Rosyi zaś nowe utrudnienie w walce między 
temi dwoma mocarstwami o wpływ na Wschodzie. 
Inne dzienniki rosyjskie mniej więcej w tym sa­
mym odzywają się duchu.

..................   ' — f

Telegramy własne „Czasu.*
Wiedeń 20 sierpnia. Schoenerer rozpoczyna 

dzisiaj karę więzienia. Wczoraj wieczór rozpro­
szyła policya tłum, który chciał demonstrować na 
rzecz Schoenerera.

Berliński list Montagsrevue donosi: Mowa ces. 
Wilhelma jest zwrócona zarówno „przeciw duń­
skim i alzackim, jak i polskim mrzonkom". Nowa 
kampania Nordd. AUg. Ztg  przeciw panslawistom 
zapobiega doraźnie dalszej polemice i dowodzi za­
razem, że zjazd peterhofski polityki nie zmienił, 
lubo wzmocnił wzajemne zaufanie obn monarchów, 
przez co zapewne na długo groźbę wojny odroczył.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  20 sierpnia. Cesarz zamianował króla 

Ludwika portugalskiego właścicielem pułku pie­
choty Nr. 5.

P & r y i  20 sierpnia. Boulanger został wybrany 
w Amiens 76,094 głosami (kontrkandydat Bernot 
otrzymał 41,371 głosów), a w departamencie dol­
nej Charente 57,484 głosami (kontrkandydat Lair 
otrzymał 42,416 głosów). W Lille otrzymał Bou­
langer 130,151, Koechlin 126,567, Desmoutiers 
97,409 a Moreau 95,023 głosów. W Lille nastą­
piło starcie między boulanżystami a antibonlan- 
żystami. W Amiens były hałaśliwe demonstracye. 
Tutaj wczoraj wieczór było koło giełdy wielkie 
wzburzenie. Policya rozprószyła tłum, który się ze 
brał przed lokalem redakcyi Presse.

Rzym 20 sierpnia. Dzienniki donoszą: Crispi 
udał się wczoraj wieczór z Valdieri do Niemiec, 
a według Diritta, do Friedrichsruhe.

Rzym 20 sierpn'a. Ajencya Stef aniego donosi: 
Crispi przybędzie dziś wieczór do Frankfurtu, 
gdzie przenocuje, a jutro rano jedzie dalej w od­
wiedziny do ks. Bismarka.

Kursa. W i e d e ń  20 sierpnia. 2 gods. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 82 25. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 85. — Renta 4% 
złota anstr. 111*55. — 5*/, Renta anstr. papier, 
meopodatk. 98 05. — Akeye Bankn Anstr. Węg 
870'—. — Akcye kredytowe 316*70 — Londyn 
123*50 — Napoleony 9*77.— — Dukaty 6*87. 
Marki 60 25—. — 5*/» Renta węg. papier. — —.

Usposobienie giełdy: stałe.
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93 75 99 75

213 51 215
225 6) 227 50
275 — 279 —

P'B'S ffde ją
A kt^c Bcaku dla h u ś ta  p n w  

sytóu w Kśakuwte . s>e 200 sir. - - -------

Loty.
Za sztukę.

Łssy ksAseta K ia k o w a ......................... 42 - 53 —
e fl Stanisławowa . . . . 83 - 34 50
.  Tow. austr. oberwanego Krzyża 18 5 19 —
„ „ węgier. „ „ 12 - 12 50

W l . i l « ń  18 sierpnia.
Obligi długu państwa.

$ 7 ,7 , Kanta p a p i e r o w a ....................
47e7, .  srebrna .........................

62 16 82 35
82 95 83 15

47, a Błota . ........................... 111 76 111 95
„ papier, nleop.....................

3 /i ,7 , Losy z roku 1854 po 260m.k.
58 06 98 2

133 50 1F4 25
47, „ » I860 „ 500 złr. 139 6 14) 53
4% „ ,  I860 „ 100 „ 141 r 5 147 6C

„ 1864 „ 100 „ 168 70 169 2"
.  1864 „ 50 . 168 5 ) 169 -

Oelig. poż. kolei węgierskiej . . 149 25 149 50
47,15 .  „ .  (za Ostbahn) 113 5) 124 -

Obligi indemnizaeyjne.
G z e s k io ..................... ..... 107, podat. 1C9 50 _  ~.
Bukowińskie . . . .  .  . 103 - _  —
G alioy jsk ie....................  .  » 103 20 104 -
M oraw sk ie ....................  ,  , 108 50 — _
Niższo-austryackie . . .  g 109 25 110 -
Wyższo-austryaokie . . .  „ __— — -
Salzburskie . . . . .  .  . 105 50 -------
S ty r y j s k ie ....................  . ,
Siedmiogrodzkie . . .  77, «

105 50 -------
104 60 105 r 5

Węgierskie . . . . . „ „ 105 - 105 90
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 104 70 105 40

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 110 7« 111 2
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

248 fO 249 -
317 2 317 50

.  Bank węgierski . . .  200 . 806 90'307 30

tńtpoAz-ga-likisi:...................... 203 sir.
Isaosipt-Gsaeił. lIL  su k j, , 500 „ 
Gal. Banku dia lian. i Fre . 200 ,  
riSBtło-węg. Bank. (Nai-Bn.) <30 E
S n io n k a n k ................................ łOO a
Yerkekrabank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akeye kolei,
kc s/i

, M 
ab. 67,

S 2

: &
,  67.

Aibezein*  . . . . .  300 sjs, 
AiiOld-Fiamo . . . .  200 „ 
rjoEau-Damptuoń. -SioaeU. 525 
Ferdynanda Nordbahn 1050
Gal. Karola Ludwika . 210
Kossyoko-Oderberg , . 200
Lwowako-Czern.-Jaaiy . 200
Nordweat austr. . . . yoO

» „ Lit. B, . 200 a »
R u d o l f a ..................... goo
Siedmiogrodzk. I . . i 200 !  ś
a t̂ tfl;Eis?„nb-'Gese11- • . 200 ,  »
Sfidbahn (Lom bardy). . 200 ,  „
Theissbahn (Cisańska) . 200 ,  „
Węg. gal. Łupkowska . 2 0 0  „ ,

a Nord-Ost . . . .  200 ,  ,
.  W estb.........................  200 „ ,

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem phi. 
47«V, „ „ papier. . 50 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg.
6*/, Zakł. kred. krakowsk. .
7'/, Listy dłużne „
6*/, Zakł. kredyt, krakow. .
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.

5 i  - - ■ • “ *•
I V  • * ; “ ” S £ S
4V,*/0 Gal. Banku krajów. . 517, 1st 
6*/. n ,  Hipot. „ prem

/• » » " . * ,57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

18 lat 
, 20 „ 

36 „ 
nieokr.

ii£.U4 M a j?
187 ___ 188 r,o
516 — 52) —

871 813
214 5) 2 5
1*2 _ 162 50
,8 25 96 15

183
—

184
—

402 — 405 -
2480 2485

313 26 213 7!
*42 50 143 —
i2J — 216 5

1167 — 187 2
\9 t — 197 5
192 25 193 —
1*1 26 181 7!
}59 - 2 9 25
1105 6 l< 6 -

24* — 249 -
164 EO165 60
1«0 — 160 fif
160 60 161 50

124 50 125 5-1
110 80 101 3f
1.03 ___ 103 60
1 90 _ 98 —

94 _ 91 —
89 ___ 93 —

94 40 — —

101 25 — —
101 25 — -

94 40 94 80
92 fO 93 10

101 50 102 50
99 1* 99 40

1101 70 102 20
I101 — 102 —

67, Węg. inefy. Bod*a-&r*&« 
47, b Bankn t?rew

Priorytety hsleL
A ib re e h ta ...................... *00 ab.
AlfOld-Fiome . . . .  900 ,

„ Km. 1814 900 ,  
Donau-Dampfsch. 100 I 200 ,  
Ferdyn.-Nordb. 1887 arebr. .

Mor.-Szlfs. lin. 1871/78 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 800 , 

„ Jarosław 800 ,
Koszyoko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Csemiow. opodat. 800

„ nleop. ,  ,
Nordweetb. austr. . . . 200 , 

„ „ Lit. B 200 ,
„ E. 1874 200 

Rudolfa Salzkammergut. 900 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sftdbahn (Lombardy) . 500 

„ „ słot. 200
Theissbahn-Gesell.. . 1000
Weg. gal. Łupków. . . 200 

„ » * II Em.. 200
Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
Westbahn . . . .  200 

„ „ Em. 1874 200

Losy.

m.

fr.
fr.

pŁwj żęća jj
t * 1 2 20 102 93
S P 106 50 106 -

57, 100 70 lć l  3
a ICO 25 100 i 5
• KO 25 101 -

\
111 — — —
101 76 102 5(

— —

99 7< 100 2
9 99 - 93 6c
5* 102 fO — _
** 81 20 62 _

57.
fO — 91 _

1C 6 50 107 _
* 105 60 1(6 K

A
_  _ 131 -
_ — _

’• a 92 — 92 60
67. 9) 60 100
87. 200 _
n 143 26 147

>. 57 , 123 76 124 50
9 1C2 60 103 10

99 61 100 20
a 87 75 88 2
• 98 80 99 40
9 ---  --- -- ---
Ś 101 75 102 57
9 99 50 99 80

6j< Donan-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . n 100

„ Węgierskie . . 9 100
„ Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt zh . 5
K re d y to w e ......................... 9 100
C l a r y ................................... 9 42
37,,•/, Donau-Damptsch. . 
In sb ru k u ..............................

9 105
fi 20

K eglew ioha.......................... n 10*/
K rakow skie......................... B 20

119 *5 
141 —
12ł 50 
21  10 

8 80 
183 25 

57 75 
119 — 
2fi 25

120 2 
141 2 
130 — 

0 5r 
9 — 

183 r 5 
53 25 

12 ) -  
26 —

Otuzs (misMa B u d y ). «. . ab . 40
F a l 2 y .................... ..... . . a 4S
Oserwonego K nyża sutór. ,  10

> .  *9g*W. a *
K s a o l i s ............................ . 1 0
Saima . . . . . . . . .  43
Salzburskie . . . . . . .  17
St. Genois . . . . . . .  41
Stanisławowskie . . . . .  20
47,7, Try estońskie . . . .  106
47.  „ . . .  60
W a ld s te ln a ....................... ........ 21
Windisohgrttsa . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .................... .....
20- f r a n k ó w k l ...................................
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

lb w ó w  17 sierpnia.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr.
67 ,  Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, „ „ „ „ „ .
57, n t) n „ 37-letnie 
47 ,7 . Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
67 , Obligi kom. Banku kraj. galio. 
6 % Obligi indem. gal. 107, podat. 
47, 1'U * pożyszki krajowej . .

19 — 
61 ŁO 
18 50 
12 -  

21 -  

f4  -  
26 25 
65 50 
33 26 

149 75 
70 60 
40 50 
f4 25

5 83 
9 77 

10 11 
19 31 
11 14 
60 2 

123 —

4 0 ------------
22 —1 22 50

W e m n w s  17 sierpnia.
57 , Listy zastawne I s e r . . . . . .

» p ^ V . . . . .  .
47, Listy likwidacyjne......................
57, r warszawskie I ser. . . .
n * » IH * • • •
» ,  i, 17 r • • •
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
I .  .  .  .  .  1866 r.

275 — 
101 —  

94 10 
1C1 -  
92 60 
99 50 

103 25 
91 -

rub.|kop,

60 — 
12 50 
18 70 
12 30 
21 50 
64 60 
27 — 
66 —  
84 — 

141 75

41 50 
54 75

6 85 
9 78

10 13 
12 36
11 16 
<0 26

120 51

879 -
H2 — 

95 10 
112 — 
98 C O 

101 -  

104 6 ) 
92 —

rub.kop

99 5)

8 i 75 
99 — 
97 — 
F6 91



Wtorku 21 Sierpnia 1886.

Dla budynków publicznych i prywatnych, kościołów, kaplic, w ill i t. p*
tworzy najpiękniejszy ozdobę M’Caw, Stevenson *  Orr’s, potent.

••GLACIER" D E K Q R A G Y A  S Z K Ł A .
Jedyne zupełne zastępstwo drogiego prawdziwego malowania na szkle. Bezwzględnie trwała, nieschodzaca ze szkła przez gorąco lub zimno, niezrównana wspaniałość barw, więcej niż 500 wzorów najrozmaitszego 
gatunku. — Liczne uznania! — Broszury, prospekta i t. p. darmo i opłatnie. — Kolorowane albumy wzorów za wkładaą złr. 1'50. — Wszelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież kosztorysów, zestawień ltd. udzielają najcnętniej

jedyni zastępcy dla Austrvi-Węgier: L o u i s  I f a t s c h e k  d r  C o .  w Wiedniu, VII, Breitegasse Nr. 30.
O strze ien ie I  Ponieważ Publiczność często nnllailowaniaini be- wartości, sprzedawanemi za „CWIacler44 omamioną została, przeto zwracamy na to uwagę, że każdy pojedynczy arkusz, jeżeli prawdziwy, 

musi mieć całą firmę: „ M ’Caw, S tevenson  <j- O rr’s P a te n t „G lacier“- W in dow -D ecora tion , lA n en h a ll W orks, B ell fa s t ,  I r e l a n d [1679-7-]

2  s t u d e n t ó w
zoa,dzie umieszczenie, wikt i opiekę ma­
cierzyńską. A. Pankowa w Krakowie przy 
ul. św. J a n a  Nr. 30, I. piętro. (1869-1-2

Szan. Rodziców
mieszkanie uczn iów , zapewniając im 
rodzicielską opiekę. (I860 1-4)

M a r y a  S k i r l i ń s k a
w Krakowie, ulica G r o d z k a  Nr.  7.

Jak w latach przeszłych, tak i tego ro­
ku, przyjmuję panienki uczęszcza­

jące do zakładów naukowych; znajdą tak te  
odpowiednie wymagania panienki chcące 
pobierać nauki prywatnie (1866-1 3) 

P aulina S ło n iń sk a  
w Krakowie, ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 31.

W zakładzie wychowaw.-naukowym

Pierwsza krajowa nowo otworzona

Odlewarnia artyslyczno-przemyslowa
z metalów szlachetnych,

brązn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a mianowicie: (1623-4-20)

figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko 
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych, itp

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmiela sie liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na­
sze m będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.

J . Hakowski Fr. Kopaczyński
rzeź b ia rz  i cyzeler. od lew acz i b rązow n ik .

W  K rakow ie , uf. F lo r ia ń sk a  l. 45.

w Krakowie, ul. Sienna l. 7, II . p., 
kurs nauk rozpocznie się 10 września. 
W pisy codziennie od godziny 11 do 4. 

(1867-1-3)

I W i O l l l l / i l  panna, z dobre
go domu, poszu 

kuje stanowiska jako wychowawczyni dzie 
ci w wieku cd 8 do 14 lat. Udziela nauk 
w niemieckim i francuskim języku, gry 
na fortepianie i robót ręcznych. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : If. H a u l, w K ra­
kowie, ulica Łobzowska Nr. 39. (1859-1-3)

SUBJEKT
obznajomiony w handlu papierowym, ko 
rzennym i delikatesów, oraz robotą piw­
niczną, poszukuje z dniem 15 października 
odpowiedniej posady. — Łaskawe zgło­
szenia przyjmuję pod liter. f i .  f i .  pos‘e 
restante K raków . (1864-1-3)

Młody urzędnik
poszukuje z braku znajomości tą  dro 
gą p r z y j a c i ó ł k i  ż y c i a .  —
Łaskaw e oferty  po d : „Ux©r po»
I o n i c a “  poste rest. K r a k ó w ,

(1861) _________________

Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestuiotwo

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I  M I K U L S K I E J

w  K rakow ie, u l. G ołębia  N r. 10,
poleca każuego czasu, tak w mieśoie, jako i na 
>rowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
łządeów dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i inuych faohowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (1629-3 )

!Dobra sposobność!
Z powodu przeprowadzenia się jest do 

sprzedania kom pletne urxadxeule
galonu , z obrazami sławnego pędzla 
Riegera. Niektóre przedmioty mogą być 
pojedynczo sprzedane. Ulica G a r b a r s k a  
Nr. 12, I. piętro. (1857 1-4)

T W Jam  zaszczyt zawiadomić niniejszem 
1V-B Szanowną Publiczność i wszystkie 
szkoły średnie i ludowe, że przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod 1. 32 urządziłem sk ład  
wszelkiego papieru, doborowych matery- 
ałów piśmiennych szkolnych rozmaitego 
rodzaju i druków wojskowych. Wszystko 
sprzedaję po najniższych ale stałych cenach 
(1823-1-5) Artur Horowitx.

Do bezpośredniego odbioru poleca

styryjski export, owoc stołowy
i rozsyła na próbę skrzynki po 5 kilo opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej, za poprzedniem na­
desłaniem gotówki lub za zaliczką. Jab łka wy­
borne rozgatnnkowane złr. 1*50, gruszki 3 zlr 
(1738-1 5) Józef Bauer, Marburg a O,

H o t e l  H a t y
nowo zbudowany, wraz z restauracyą, wy 
szynkiem wina i piwa, w bliskości większego 
dw ona kolej, położony — Jost tanio do 
gprxedania lub w ydzierżaw ie­
nia. — Kapitał potrzebny 5000 zlr. w. a 

Podobnie korzystna sposobność, szcze 
gólniej dla początkujących, nie prędko się 
zdarzy. Bliższa wiadomość w Adm inistra  
cyi „Czasuu w Krakowie. (1868-1-3

Środek na odgniotki
tynktura HERALYI aptekarza 
Schneida, usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru­
bienia skóry. Cena V, flak. 60 ct. y, flak.
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra­
wdziwy wSt. C e o r g i - A p o l h e k e  
w Wiedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w Krakowie u apt. K. filockmara.

(1740-1-10)_______________

B I I J 8 T 1
do modelowania

dla krawiectwa męskiego 
i damskiego,

poleca istniejąca od r. 1852 fabryka

JOHANN B O H R O M
w  W i e d n i u ,

VI., Mariahilferstrasse 65 I.
Kompletne biusty damskie od 4 złr 

wzwyż.
Illustrowane cenniki darmo 

i opłatnie. (1659-9-20)

Uzdolniony młodzieniec
z dobrej familii, z ukończoną 4 - tą klasą 
gimnazyaloą, z dobrym postępem, znaj­
dzie u m i e s z c z e n i e  jako PRAKTY­
KANT w aptece „pod Koroną' 
Alfreda R lum entłiala w BIEL  
SKU. Bliższe warunki listownie. (1790-5-6)

Poszukujemy dla K rakow a i oko­
licy xdoliie§fo z a s t ę p c y  pod 

torzystnemi warunkami. (1777-2-2)
K iel, H olstein.

P łP P O W  4- G R E W E , 
suszarnia ryb i zakład marynatów.

Dobra rada
z lat a  warta l  — W 
tśm dw iąeąjpew ią a w | * y

szczególnie w wypaakarśi n u j i i i  *U- 
bośei i tiatege ta e tn jw a fc  kaqpam a 
■iŁkłmiowa Ihcktara tyła anróeesiiyifc 
podziękował za naśnab ug iinwUowasą
książeczką ̂ Przyjaciel charyflfei* W ksią­
żeczce tój opisaną jaet obuuurui* yawaa 
ilość ntgleftzyok i ta śu iaóciaayak śruó- 
ków dauowych i zarazem madnCewaBe 
są doniesienia szorąśBwia wyleoiaayafc, 
Stwierdzające wymownie, że bardzo 
często wyt*arozają pajtdyńcze śradkl 
domowe do wyleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uważanych ezaaem za nie­
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
sweai rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej ełabeaet; 
nie powinien więc żaden ohory uuiedbaó 
sprowadzenia sobie za pomocą koreapou- 
dentki z Richtera kuąąerai nakł adowej 
w lip sk a  ; Richter1a Verlaąa - Aaatałt im 
Leipzig) broszurki „ P r z y j a c i e l  c h o ­
r y c h '  Przy pomocy taj ząm aąośj 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiąjąoy 

kaiązec:czkę nie pomoaie ża­
dnych kasztów. r.

[1301-28

YICHY
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI DO TRAWIKMU

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLD VICHY ■>» H ą P I E L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [1636-14-22]

J*0D i
Wl EN
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U c z n i ó w  E i ś ”
i wi k t .  Sumienna opieka poręczona.
(1806 3-3) W ojciech  M ichna, 

dyrektor szkoły I. miejskiej w Krakowie.

August Raczyński,
Dom bankowo-komisowy w Krakowie

(Rynek główny Nr. 42, linia A — B ),
kupuje i sprzedaje —  tak  na rachunek w łasny, jak  i w drodze 
komisowej —  papiery państwowe, akcye, listy  zastawne i hipote­
czne, losy, monety, oraz inne w alory; eskontuje i realizuje wylo­
sowane efekta i k u p o n y ; wydaje krótkoterminowe przekazy do 
wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach w A ustryi i za 
g ran ica; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuj^e takowe spie­
sznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.

Nadto pośredniczy we wszelkich tranzakcyach towarowych, 
w zakres przedsiębiorstwa komisowego wchodzących.

• Ł a s k a w e  z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  u s k u t e ­
c z n i a  s i e  o d w r o t n a  p o c z t ą .  (18221-10)

m o o o o o o o o o o o o a

Świeżego Masła śmietankowego
w osełkach po 10 D eka, codzień z dóbr Jankówka przesyłanego,

m a  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  (1764-4 12)

Handel delikatesów • I A M A  T l  1 1 4 1 w Krakowie.
lyoooooomxyooomwtooooootxyotxtou

L . L U S E R A  P L A S T E R  
O L A  T U R Y S T Ó W .

Pew nie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzen ia, t. z. tw ar­
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne tw arde  
n arośla  skórne. Skutek poręczony. 
P 0 T  Cena pudełka 6 0  cnt. ' H
 pocztą o 10 cnt. więcej.

Główny skład rozsyfkowy:
L. Schwenk’s Apotheke 
in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski, W. Redyk, E. Stockmar, Leon 
Rosner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
apt.; w Sokalu E. W ysoczański; w Brodach A. La- 
teiner, M. Kullak; w T a rn o w ie  M. Adler; w S tan i­
s ław ow ie  J. Macura, A. Amirowicz; w Przem yślu  
L. Nahlik; w C zerniow cach W. Alth; w Radowcach  
J. Rossignon; w K opyczyńcach M. R eder; w Jaro­
s ła w iu  J. Rohm. [1666-12-]

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ­
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. L usera p la ster  d la turystów.

Esencąa aromatqezna do płukania us! jj»

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20;
w Czerniowcach, Rynek L. 2 ; p o l e c a  SW O jegO  w y r o b u  

znakomite środki, odssczególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
nznanla na wystawach krajowych i zagramoznyoh.

zmieszana z wodą, daje zdrowe 
bardzo przyjemne płukanie do 
it, odświeża dziąsła i zapobiega

psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt.

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów zęby od" kamienia oraz
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. (1756 61-)

S z c z o t e c z k i  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskioh i francuskich od 20 oent. 

____________________________do 1 złr. 50 ct.

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyozną. Flakon 60 o.

RUD O LFA  SC H N EID ER A
P A W I L O f  K A W I A R U I  I  C U K I E R N I

w parku

J u b i l e u s z o w e j  W y s t a w y  P r z e m y s ł o w e j
w rotundzie w WIKRWIlJą w c. k. Pr»terze*

Doskonale położona schadzka dla osób zwiedzających wystawę i wszystkich Polaków.

B A L K O H  K A W I A R N I  I  C U K I E R N I
w rotundzie pizy południowem wejściu.

O doskonałe amerykańskie chłodniki, wina na wety, lody, kawę zamro­
żoną, likiery, postarał się jaknajlepiej (1178-9-10)

R u d o lf  S ch n eider, 
właściciel 3. kawiarni w c. k. Praterze.

T a m ż e  c o d z i e ń  w i e l k i  k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .
9W * Wstęp wolny. 'V B

Krajowy zakład leczniczyRohitsch-
S a u e r b n i n n

w STYRYI, 
stacya  kolei Poł. P oltsch ach .

/
Pora trwa od maja 

do października.

Tempelquelle Styriaquelle.
Od wieluset lat słynne 

sxcxaw iki w poł'. x so lą  glauberską.
Zakład  picia wód i  kąpielowy leczniczy, 

wodolecznica, kuracya żętyczna itp.
Głównie wskazane 

w  chorobach prxyrxądów traw ienia.
W Y G O D N Y  P OB YT .

PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCYĘ.

Z powodu obfitości gazu 
kwasu węglowego

T e m p e l q u e l l e  | także bardzo wyborny 
d y e t e t y c z n y

winem lub sokami owocowemi zmieszanynapój, a z
najprzyjemniejszy napój orzeźwiający. |

Oba zdroje do nabycia we wszystkich znacznych handlach wód mineralnych w państwie 
austryacko - węgierskiem i w dyrekcyi w Sanerbrunn. [1687-10-14]

J u ż  wyszła nakładem 
Leona Frommera w Krakowie (Szewska 7)

Procedura karna
w opracowaniu i z objaśnieniami  

P r o f .  R o s e n b l a t t a .
Cena egzempl. eleg. oprawnego zlr. 3 30. 

(1795 3-5)

Powróciłem i ordynuję 
jak dawniej. ( 1849-2-3)

Jan Dinżyńshi,
lekarz-dentysta

w Krakowie, ul. Ploryańska 13,
I. piętro.

Rok szkolny 18889
w krakowsk. szkole handlowej

rozpoczyna się 1 września 1888 r.
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 

objaśnień Dyrektor szkoły, w domu pod 
Nr. 16 przy ulicy Siennej, codziennie cd 
godz. 2ej do 4ej popołudniu, począwszy 
od dnia 29 b. m.

Z dniem 1 października b. r. rozpoczną 
się w i e c x o r n e  w y k ł a d y  b i i c l i -  
h a l t e r y l .  dla osób starszych, jeżeli się 
zapisze dostateczna ilość słuchaczy.

(1880 2-3) K  R O E  B L.

500 m a r e k  w  z ł o c i e ,
jeżeli krem Kroiicłia nie usunie wszelk. nie­
czystości cery, jak  piegów, plam wątrotoia- 
nycłi, opalenia słoneczn., stłiiszczen, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J . Krolicli 
w Bernie nioraiv., — w Krakowie W. Re­
dyk apt., w Rzeszowie J. Schaitter. (1719-6-)

N a j l e p s z ą

BIBUŁKA ni PAPIEROSY
Jest prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
w y r o b u  f r a n c u z k ie g o  

Firmy C A W Ł E T  *  H E N R Y  w PARYŻU, 17, n iz  Btrangtr  
P r z td  n ti la ó e w tn le m  01  t r z s g i  i l f  I

T A  B IB U Ł K A  j o t  bardzo zalecana przez 
pp. dr. J. PO H L, dr. K. LUDWIG 1 dr.

) k . LIPPMANN profesordv chemii przy an i-  
| w ersytecie wiedeńskim dla swego wybornego 

gatnnkn , wolna od przym ieszek i substancyi 
I szkodliwych zdrowia.

H du B revet
C A W L E Y  & H E N R Y , jedyni tabryUmiw. Pm fa 

(1639-37-)

DENATUROWANIE
WÓDKI.

Pyrlilinę d o k ł a d n i e  takiej
  w samej jakości, która
prawnie do denaturowania wódki prze­
pisana jest — dostarcza n a t y c l i miast 
w każdej ilości i po najtańszych cenacli

Juliusz Rutgers,
chemiczna f abryka dla produktów 

smolnych, 
A H G E R 1 I  a. d. Nordbahn. 

B i u r o  c e n t r a l n e :
Wien, II., Kaiser Josefsstras. 35

(1809 2-5)

W  dom u pod N r. 4 0
w Rynku, linia A—B,

est I I I .  p i ę t r o  (3 pokoje wyso­
kie, przedpokój i kuchnia) od d. Igo  

października b. r. do wynajęcia.
Wiadomość w sklepie J . F . F l s c h e r  

p r z y  linii A—B. (1776-6-6)

Spółka tkacka w Krośnie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz­
ników, chustek, firanek, st.,rów do okien, mati ryj 
bawełnianych na ubiory damskie i rnęzkie z do­
borowej przędzy lnianej i konopnej przez war- 
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy­
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 

(1555-6-24) Oyrebcy».

Skład papieru
do pakowania i dyh tury  w różnych 
gatunkach, oraz papy do Krycia 
dachów i sm o ły . (1802-3-3)

W. G essner  
w Krakowie, ul. K u r n i k i  L. 7.

W O D A  N A T U R A L N A  
X E  Z D R O J U  G ł l Z E Ł I

(z Woryczowa).
Najodpowiedniejszy orzeźwiający napój, tak 

sam, jak  z winem lub sokami owocowemi, rów­
nież używany jako woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej butelki 17 cent.
„ jednolitrowej „ 22 „

Nabyć można w s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  i a p t e k a c h .  (1180-11)

Zaraz do wynajęcia
po znacznie zniżonej cenie większe i mniej­
sze mieszkania oraz pokoje kawalerskie 
w pałacu br. Puszeta przy ulicy S t a r o ­
w i ś l n e j  L. 15. Między innemi piękny 
parterowy apartament o 1 salonie, 8— 14 
pokojach, 2 przedpokojach, kuchni, pralni, 
łazience, w danym razie wraz ze stajnią, 
wozownią, ogrodem i oranżeryą. (1809-3-3)

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we wszystkich aptekach.
Cena słoika S B  ct. (1330-18-)

Pastylki Tamaryndowe
(Tam ar Indlen)

przeczyszczające —  a przyjemniejsze do 
użycia jak  kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
ct., pół pudełka 35 ct.; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stoxhl m entolow e przeciw migrenie, 

Etui 40 Ct., (789-15-20) 
w y r a b i a  a p t e k a  „ p o d  S ł o ń c e m "  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane I nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko *• Berger w W ieilniu, « ra- 
ben, Brliiinentra.se lO. [1736-180 ]

Katalogi darmo i opłatnie.

W Y C I Ę C I  ®  E O l M Ł A B f  J  A  I *  A
c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi.

W , W t  “
m  I K ł l i C l H H I E  1 4 I G 1 E Ł 8 K I E

i  WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paohi mptnrowe z pa- 
tentowemi niezrównani-mi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; snspenzorya od 
60 cnt. wzwyż; płaozcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

Jean Giress Comp.,
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w W iedniu, I ., Httrntneratrasse 14, im Bazar reckts, Th. 3«, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ie rre  M ounier. [1739-1-)

Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

Wyjazd z Podgórza-Płaszowa
5 g. 14 minut rano do Oświęcima, Wrocławia,

Wiednia;
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siaty n a ;

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Orłowa.

Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę

6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krokowa kol. Karola 
Ludwika przez Płattzów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podgórza-Płaazowa
6 g. 17 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro-10 g.

cławia, Oświęcima;
Budapesztu, 

Hu- 
owego

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 

Zagórza;
U  g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 

Zagórza; .
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowyob

po oenie 6 cent. (1768-34-)

€seionkuu Drukarni „Gnsn". Papier i fabryki Bracią Fiałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


